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Socjaliści bułgarscy dopuszczeni
na Konferencję Socjalistyczną w Antwerpii

ANTWERPIA (Obsl. wł.). Między-f BRUKSELA (PAP). Na niedzielnym 
narodowa Konferencja Socjalistyczna | popołudniowym posiedzeniu Między- 
na posiedzeniu plenarnym przyjęła 40 j narodowej Konferencji Socjalistycznej 
glosami przy czterech wstrzymujących j w Antwerpii postanowiono 17 glosami 
się (Polska, Wiochy, Węgry i Holan- j przeciwko 1 (Holandia) dopuścić na 
dia) tekst rezolucji politycznej, obej- i konferencję jako obserwatora przed- 
mującej szereg problemów międzynaro-j stawiciela socjalistów bułgarskich.

Croźnct s y i u a c j a  w/e F r a n c j i

-dowych.

Zgromadzenie Narodowe
uchwaliło ustawę antYsfrajkowg

Rząd syryjski rozwiązał 
parfię komunistyczną

DAMASZEK (Obsl. w!.). G rupa i Rząd syryjski wyzyskał prowoka- 
skrajn ie nacjonalistycznych studen- j cyjny napad na legalnie działającą > 
tów  arabskich dokonała w  n iedzie lę , partię w  ten sposób, że zam iast z a - ' 
napadu na siedzibę syryjskiej partii I pewnienia jej należnego bezpieczeń- j 
komunistycznej. W wyniku napadu i stwa, rozwiązał partię kom unisty- { 
1 kom unista został zabity, a 5 jest! czną i polecił uwięzić je j przywód- 
rannych, ców.

Indonezja k an d y d a tem  do 
Komisji Gospodarczej ONZ

Rektorzy i profesorow ie u toiu. Prem iera

MOSKWA (PAP). — Jak  donosi z słą rolę Republiki Indonezyjskiej w  
Baguio (Filipiny) agencja Tass, pod- j dziele odbudowy i rozwoju krajów  
czas obrad Komisji Gospodarczej j Azji i Dalekiego Wschodu. Prosił 
ONZ do spraw  Azji i Dalekiego j on o dopuszczenie swego k ra ju  do 
Wschodu wpłynęła propozycja Indii ■ Komisji bez głosowania. Uchwalono 
zaproszenia Indonezji do tej Komi- j jednakże większością głosów odro-

Fala strajkowa rośnie
Wojsko razem z demonstrantami

Po 28 godzinnej bardzo burzliwej debacie francuskie 
Zgromadzenie Narodowe większością głosów, a wbrew sta­
nowisku klubu posłów  kom unistycznych, uchwaliło pierw­
szą część antystrajkowych i antyrobotniczych ustaw, za­
projektowanych przez rząd Schumana.

Równocześnie toczące się między rządem a CGT per­
traktacje zostały przerwane.

Fala strajków rozszerza si ę. Od poniedziałku do strajku 
przyłączają się pracownicy administracji publicznej, elek­
trowni i gazowni. Pracownicy metro i autobusów również 
uchwalili strajk.

sji w  charakterze równoupraw nione­
go członka. Przedstawiciele W. B ry­
tan ii i Chin proponowali odroczenie 
dyskusji nad tą spraw ą do następnej 
sesji, podczas gdy delegaci Filipin i 
ZSRR domagali się natychmiastowej 
dyskusji.

Tymczasem do Baguio przybyła 7 
osobowa delegacja indonezyjska. 
Wobec tego na następnym  posiedze­
niu Komisji delegat hinduski zapro­
ponował, by dopuścić kierow nika de 
legacji indonezyjskiej do złożenia o- 
śwladczenia. Wnioskowi tem u prze­
ciwstawiły się W. Brytania, St. Zje­
dnoczone, Holandia i Francja. Mimo 
to większość delegatów wypowiedzią 
ła  się za propozycją delegata h indu­
skiego. W krótkim  przemówieniu 
przedstawiciel Indonezji d r Shafru- 
din P rav irangara podkreślił donio-

Tow. min. Rapacki
w Rzymie

RZYM (PAP). Przybył fu w nledzie-

czenie kwestii indonezyjskiej do n a­
stępnej sesji.

N a  zakończenie obrad zjazdu rek to  rów  i profesorów  w yższych  uczel­
ni tow. Prem ier gościł w  P rezydium  R ady  M inistrów  uczestn ików

Zjazdu.

PARYŻ (PAP). — Zgromadzenie 
Narodowe przyjęło pierwszy artykuł 
projektu rządowego, który upoważ­
nia prem iera do powołania pod broń 
80 tysięcy rezerwistów. Za projek­
tem głosowały partie prawicowe,

lę rano minister Żeglugi, tow. Rapac­
ki, w towarzystwie rzeczoznawców. W 
poniedziałek delegacja polska rozpocz­
nie zwiedzanie głównych stoczni wło- Troiło, ma być m ianowany na jedną 
skich. z placówek dyplomatycznych.

Saragat
wstępuje do rządu 
de Gasperi

RZYM (PAP). W tutejszych ko­
łach politycznych przewidują, że w 
pierwszych dniach grudnia może 
nastąpić rekonstrukcja obecnego 
rządu de Gasperi. Do rządu tego 
m ają mianowicie przyłączyć się 
przedstawiciele partii republikań­
skiej I grupy rozłamowców socjali­
stycznych Saragata.

ST R A JK  W ANCONIE
RZYM (PAP). Jak  donosi „Mes- 

saggero", we włoskim porcie ad ria­
tyckim Ancona wybuchł strajk  po­
wszechny. Doszło tam  również do 
gwałtownych m anifestacji robotni­
czych i do starć z policją na tle pro­
testów przeciwko tolerowaniu przez 
władze elementów neofaszystow­
skich.

RZYM (PAP). P refekt Mediolanu,

Poranek „R obotnika" 
u) Teatrze Polskim
W  ub. niedzielę na zakończenie 
m iesiąca propagandy ,R ob o tn ika "  
odbyła się im preza  artystyczna  w  
Państw . Teatrze Polskim  W W ar­

szawie.
N a  zdjęciu górnym  A leksander  
Zelw erow icz — p rzy ję ty  otoacyjnie 
przez w ypełniającą w idownię ro­

botniczą publiczność.
Zdjęcie dolne przedstaw ia m om ent 
wręczania przez tow , red. S t. Ar- 
skiego pierw szej nagrody za  bieg 
uliczny „Robotnika" zw ycięskiej 

drużynie OM TUR.
Spraw ozdanie z  im prezy  w  Teatrze  

P olskim  podajem y na str. S.

Uchwała o podziale Palestyny
Radość Żydów  i protesty Arabów

Komisja Palestyńska ONZ 
otrzymana budżet na  swe prace

Uchwalenie podziału Palestyny, którym  Zgromadzenie G eneral­
ne ONZ zamknęło swe obrady, wywołało wielkie zadowolenie lud ­
ności żydowskiej oraz gwałtowne protesty w państwach arabskich. 
Nacjonaliści arabscy zapowiadają „świętą wojnę" na BI. Wschodzie 
i grożą bojkotem  państwom, które głosowały za podziałem Palestyny.

N. JORK (PAP). W sobotę wie­
czorem — jak  już donosiliśmy — na 
plenum  Zgromadzenia Generalnego 
ONZ zapadła ostateczna uchwala w 
sprawie podziału Palestyny na pań­
stwo żydowskie i państwo arabskie. 
Delegaci poszczególnych państw  a- 
rabskich składali kolejno deklaracje 
protestujące przeciwko projektowi 
podziału. Zaproponowali oni stwo­
rzenie w  Palestynie niepodległego 
państw a federalnego z podziałem na 
kantony — arabskie i żydowskie — 
i ze wspólnym Zgromadzeniem Na­
rodowym.

W głosowaniu za planem podziału 
Palestyny wypowiedziało się 33 pań 
stwa, w  tej liczbie, F rancja, Polska, 
Związek Radziecki i St. Zjednoczo- 

i ne. Przeciwko planowi głosowały 
1 k raje arabskie. W. B rytania w strzy­
m ała się od głosu.

■ Po głosowaniu delegacje arabskie 
( opuściły salę obrad.

Komisja palestyńska ONZ ukon- 
jstytuow ała się w  następującym  skła 
dzie: Boliwia, Czechosłowacja, Da­
nia, Panam a ł Filipiny.

rozwiązaniu problem u żydowskiego 
współpracowały dwa wielkie mo- 
ćarstw a: St. Zjednoczoną i Zw. Ra­
dziecki. r i Przebieg obrad

JEROZOLIMA (PAP). W Jełozoli- 5
mie, w  Tel Avivie i  innych m iastach 

- Palestyny odbyły się radosne m ani- 
i festacje na wiadomość o pozytyw- 
j nej uchwale ONZ w  sprawie kreo- 
j wania niepodległego państw a ży- 

zapewnienia zdecydowanej dowskiego. 
większości 2/3 przyczyniło się stano- j  
w isko ' Francji, k tóra głosowała z a ’ Protesty Arabów  
podziałem, p o d o b n i jak  niezdecy-1

MRP i socjaliści. Przeciwko głoso­
wali komuniści.

PARYŻ (PAP). — Zgromadzenie 
Narodowe uchwaliło 388 głosami 
przeciwko 184 artykuł 3, przewidu­
jący, że władze cywilne i wojskowe 
mogą uciekać się do rekwizycji ce­
lem wyekwipowania i utrzym ania je  
dnostek wojskowych.

Przyjęto w całości 408 głosami 
przeciwko 184, pierwszą część pier­
wotnego projektu. Druga część, za­
w ierająca sankcje karne, będzie sta­
nowiła przedmiot obrad nocnych ko 
m isji prawniczej, k tóra ma złożyć 
sprawozdanie na plenum  w ponie­
działek o godzinie 16 rano.

Do

, , , j Tymczasem przedstawiciele A ra-
dovyane dotychczas delegacje Haiti, b5 w palestyńskich, mimo pojednaw-

l ern  i Fihpin. | czycy, wypowiedzi rzeczników społe-

PARYŻ (P A P ). O b rad y  Zgrom adze­
n ia  N arodow ego trw a ły  p rzez  c a łą  noc 
w burzliw ej atm osferze. M ów cy kom u­
n istyczn i w ykazyw ali a n tyro-botniczy i 
an tyrepubliikański c h a ra k te r  p ro jek tó w  
rząd u  Schum ana, p ro ponu jąc  szereg  
p o praw ek , zm ierzających  w szczegól­
ności do w yelim inow ania ingerencji 
w ojska.

P rzyw ódca  francusk ie j p a r ti i  komu-

Z kolei Zgromadzenie uchwaliło 
tymczasowy budżet komisji pale­
styńskiej w wysokości 2 milionów 
dolarów.

Radość Żydów
Po uchwale Zgromadzenia,

nistycznej Thorez, który powrócił ze 
czeństwa żydowskiego, m anifestują 1 swej podróży zagranicznej, przybył do 
swój zdecydowanie negatywny sto- Zgromadzenia Narodowego i, witany 
sunek do decyzji ONZ. j żywiołowymi oklaskami, zajął miejsce

Przedsięwzięto szereg środków o- 1 wśród deputowanych — komunistów.
strożności w  oczekiwaniu na możli­
we akty gwałtu ze strony arabskiej.

W niedzielę doszło już do ataków 
prze- 1 arabskich na autobusy przewożące 

wodniczący sekcji am erykańskiej j Żydów. 5 żydowskich mieszkańców ! towany kom unistyczny  Bomte p rzed sta
Agencji Żydowskiej, Silver, złożyL Palestyny zostało zabitych, a 11 od- ! wił p ro je k t ustawy, jaki francuska
oświadczenie, w yrażające zadow olę-, n i0S}0 rany. j partia socjalistyczna w roku 1899

p rz ed ło ży ła  p a rlam en tow i francusk ie-

W dyskusji m. ifl. zabrał głos geu. 
Joinville (komunista). Mówca s tw ie r­
dza, że używanie armii przeciwko 
strajkującym byłoby skandalem. Depu

nie Żydów z powodu tej uchwały. I Rząd egipski zarządził nadzwy- 
Decyzja ONZ — oświadczył Sil- i czajne środki policyjne, w przewi- 

ver — stanowi punkt zwrotny w  h i- j dywaniu m anifestacji antyżydow- 
stori’ Żydów. Przywrócenie państwa! skich.
żydowskiego i przyznanie narodowi! W Aleksandrii studenci egipscy o- 
żydowskiemu należnego m u miejsca j głosili s tra jk  protestacyjny.
w  rodzinie narodów, będzie trw ałą 
zasługą Narodów Zjednoczonych. 
Deklaracja w yraża specjalne zado­
wolenie z powodu faktu, że przy

Zamknięcie obrad 
Zgrom adzenia G enera lnegoO N Z

N. JORK (PAP). — Posiedzenie' spraw  zagranicznych osiągnie istot-

mu. P ro je k t ten  brzm i: „A rm ia n ie  bę­
d z ie  m ogła  być w żadnym  w ypadku  
postaw iona  do  dysp o zy c ji p raco d aw ­
ców  zbiorow ych albo indyw idualnych  
w konflik tach , w yw ołanych przez za* ‘

S ekretarz generalny L igi A rab- piialistyczny system produkcji '.

W M ■ »

Generalnego Zgromadzenia ONZ, na 
k tórym  uchwalono podział Palesty­
ny, było ostatnim  podczas obecnej 
sesji.

Sekretarz generalny ONZ, Trygve 
Lie stwierdził, że mimo zakończenia 

j bieżących prac Generalnego Zgro­
madzenia, akcja Narodów Zjednoczo 
nych będzie trw ata we wszystkich 
dziedzinach. Ufam — podkreślił mó­
wca — że dzięki tej akcji będziemy 
mogli osiągnąć istotne postępy

ne sukcesy w  dziele zawarcia głów- 
nych traktatów  pokojowych.

Spotkanie
Mokotowa
z M arshallem

LONDYN (PAP). Agencja Reutera
donosi, że minister spraw zagranicz­
nych, Bevin, który w nb. środę po- 

w i dejinował obiadem radzieckiego mini- 
k ierunku stabilizacji pokryju świata slra spraw zagranicznych, Mołotowa, 
w ciągu tych 10 miesięcy, jakie dziej w sobotę wieczorem spożył obiad z
lą nas od zebrania się na trzecią se- francuskim ministrem spraw zagranicz-
sję Generalnego Zgromadzenia — .nych, Bidault. Sekretarz stanu, Mar­
tyna razem w  Europie. Trygve Lie! shall, zapry ił na obiad w poniedziałek 
wyraził również nadzieję, że obra- radzieckiego ministra spraw zagranicz- 
dująca w Londynie Rada Ministrów nych, Mołotowa.

skiej Azzam Pasza w yraził pogląd, że 
decyzja ONZ może spowodować po­
żogę na Bliskim Wschodzie.

PARYŻ (PAP). — Agencja France 
Presse, donosi z Damaszku, że 2 oso­
by zostały zabite, a 5 odniosło rany 
podczas m anifestacji protestacyj­
nych przeciwko podziałowi Palesty­
ny. M anifestanci zaatakow ali posel­
stw a Francji I USA, w ybijając szy­
by. Zerwano też flagi francuskie i 
am erykańskie.

P rezydent republiki oświadczył,
„Palestyna pozostanie arabską, na­
w et w  tym  wypadku, gdyby połączy­
ły się przeciwko nam  wszystkie kra 
je  świata. Sr. i BI. Wschód, będzie 
ogniskiem wiecznych konfliktów, 
skoro życzą tego sobie Narody Z je­
dnoczone". P rezydent zapowiedział «o r n l t .v  
w erbunek ochotników we wszystkich ® -

M inister sp raw  w ew nętrznych M ech 
zaa tak o w ał g w a łto w n ie 1 „cudzoziem ­
ców", za rzu ca jąc  im  u dzia ł ,,w ciiepo-

Dep. D uclos zarzu cił prem ierow i 
Schum anow i, że w roiku 1914 nosił 
m undur n iy n ieck iego  oficera. Dep. 
G uyoł n azw ał m in istra  spraw  w e­
w nętrznych  M ocha „w aletem  Trum a- 
o a ‘.

In n y  depu tow any  w ygłosił p rzem ó­
wienie, w k tórym  p rzep row adził an a ­
logię m iędzy rok iem  184S we F ran c ji, 
a sy tu a c ją  obecną. In sp ira to rzy  tzw . 
„ trzec ie j s iły ’* chcą otw orzyć przez 
zgniecenie ruchu  robotniczego drogę 
d o  w ład zy  d la  d y k ta to ra  d e  G a u ile a .

„Zam ach fim an»j e ry  i ich w spólni­
ków  przeciw ko ludow i i R epublice w 
1848 ro k u  u d a ł się  w roku  1851" —  
w ola mówca. A le wam nie uda się te ­
go pow tórzyć.

Żołnierze Andersa i polscy

miastach Syrii. (

W. Brytania zaakceptuje
LONDYN (PAP). — Korespondent 

dyplomatyczny agencji Reutera do­
nosi, że W. Brytania, jako mocar-

k o ja c h ‘'. W  tym  m om encie p a d a ją  z 
ław  kom unistycznych p y tan ia , d lac ze ­
go M och to le ru je  pobyt uzbro jonych

stwo mandatowe, zaakceptuje w  peł-; żołnierzy Andersa we Francji 
ni uchwalę ONZ w  sprawie podziału I Równocześnie postawiono ministrowi 
Palestyny. Rząd brytyjski rozważy sFraw wewnętrznych pytanie, czy za- 
sprawę możliwie najszybszego w y -1 n' ie ẑa wydalić polskich górników za
cofania z Palestyny wojsk b ry ty j­
skich i brytyjskiego personelu adm i­
nistracyjnego. '

Za 14 dni Kongres PPS

u dzia ł w s tra jk u . M och odpow iedział, 
że k ażd y  cudzoziem iec, aresztow any w 
zw iązku ze s tra jk iem , będzie w ydalo­
ny . W yw ołało  to burzę protestów  na 
ław ach kom unistycznych D eputow any 
kom unistyczny Ykllcn ośw iadczył: „W 
okresie  o k upacji w ro k u  1941 polscy 
górnicy zorganizow ali p ierw szy s tra jk  

^Dalszy ciąg na sfr. 2)
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Warszawa. 1 grudnia.
Podział Palesłyny
^ 7  O STA TN IM  dn iu  Ogólnego 

Z grom adzen ia  O rganizacji N a-

Groźna sytuacja we Francji 
po uchwaleniu ustawy antystrajkowej

W serdeczne] atmosferze 
podejmowane radzieckich muzyków

eharafe-Słynny m uzyk Iwanow ma 
terystyeszną tw arz.

Atmosfera wieczoru, k tó ry  ku ucz(dokończenie ze  sfr. 1-ef)
we F ran c i!  Pańskie 6 łowa przypomi- że pracownicy elektrowni, gazowni i , fek tu rę , użyto oddziałów  ia n d a rm e - czeniu przybyłych z ZSRR gośek urzą-
na ją  afisze Goebbelsa". administracji publicznej, postanowili [ riii uzbro jonych  w  bom by łzaw iące, dzili m uzycy polscy —  pozbawiona

Dep. Haeiou, oświadczył: „Lud nie przyłączyć się do strajku, począwszy! W obec niem ożności opanow ania de- konw encjonalnej oschłości —  odzna
_ dopuści do zamachu stanu, k tó ry  przy- od poniedziałku, dn.'a 1 grudnia. Pra-1 m onstrac ji, sprow adzono w ojsko es- czała *ię bezpośredniością i szczero

rodów  Z jednoczonych zapad ła  n c h w a ' gotowują ajjencj obcego im perializm u". cowtiicy m etra i autobusów w Paryżu! to rfo w a n e  przez 3  sam ochody p an - ścią rozm ów  i kontaktów,
ła, ro zs trzy g a jąca  je d n ą  z n a jb a r -  j Dep. Villen podał d o  wiadomości, ■ uchwalili przystąpić do strajku, lecz ; cerne. Jed n ak że  w ojsko odm ów iło Pianista O borin, k tóry  
d z ie j tru d n y ch  i drażliw ych  kw estii | i e  odbyw ają się obecnie rozmewy nie oznaczyli jeszcze terminu, 
politycznych , jak ie  O NZ dotychczas I m iędzy sztabom francuskim i pewnym j .  ,  .
rozpa tryw ała . W iększością 33 g ło- setabem cudzoziemskim. V iilcn zacyto- i n c y d e n t y  l aresztow ania

oC,1  r t

1927 r.

sów  przeciw ko  13, p rzy  10 w strzy ­
m ujących  się od g łosow ania Z gro-

wał wiadome ść 
tym, ła  w ładze

agencji Tfflłepress o j
am erykańskie uR ały ;

PA RY Ż (PAP). — Z P ary ża  i oko-

dziaian ia  p rzeciw ko tłum ow i 1 z mi®, zdobył na. konkursie chopinowskim  w 
szało się z nim , po czym  ruszono naszej stolicy pierw szą nagrodę 5 o- 
w spóln ic  k u  dw orcow i C hateau  czarował W arszawę, żywo dyskutuje z 
C roux, okupow anem u przez policję, przedstawicielami prasy.

m adzen ie  postanow iło  dokonać po- zaproponować zastąpienie francuskich 
działu  P a le s ty n y  i stw orzyć dw a n ie  ełł zbrojnych w Niemczech swoimi woj 
podlegle p ań s tw a  a rab sk ie  i żydów - j okami okupacyjnym i, aby w  ten epo- 
skie. S p ec ja ln a  kom isja  p ięciu sób umożliwić rządow i francuskiemu 
p ań stw  czuw ać będzie n a d  w c ie le - ! skierow anie oddziałów francuskich do

lic  donoszą o szeregu incydentów . Po  w ycofan iu  się policji, tłum , w spo _  Gram wtedy kiedy czuję utwór.
m agany  przez żołnierzy ponow nie
ow ładną! dw orcem .

Francji.
PARYŻ (PAP). Wobec tego, że rząd 

- Schumana w sobotę późnym w ieczo-, flskow ala  w  niedziełą ran o  w ydan ia  
rozw iązaniem  idealnym . A le w  is t- rem odrzucił propozycję CGT w spra- 3  dzienn ,;ków  kom unistycznych , 
n ie jąeych  w a ru n k ach  p o l i ty c z n y c h . '^  zlikwidowania strajku, rozmowy w ( w  M argyla  aresztow ano

n iem  te j  u ch w ały  w  życie.
R ozw iązan ie  p rob lem u  p a les tyń  

•k ieg o  n a  drodze podziału  n ie  Jest

P o lic ja  u suw ała  siłą robo tn ików  z 
dw óch fab ry k . Doszło przy  tym  do 
starć . K ilk u n as tu  dem onstran tów  a-J 
resztow ano. M iały równice: m iejsce S z y k a n y  w o b e c  „ H u m a n i t e “  
zam ieszki -w c en tra li te le fon iczne j, PA R Y 2 (PA P). — W sobotę w ie- 
n a  M on tm artre . i czorem  rząd  S chum ana ograniczył

W T uluzie i  B o rdeaux  po lic ja  skon  przydzia ł p ap ie ru  d la  dzienn ika „H u
m an ite“ . P rzed  red ak c ją  tego dzien­
n ik a  zeb ra ł się k ilku tysięczny  tłum

nie najlepiej lubi: Chopina, Szymanów 
śkiego, Moniuszkę. Ich muzyka „bie­
rze" go, „bierze" zresztą tak samo ro ­
syjski naród. (Ran).

i m im o obecności żandarm ów  m an i-
^ d a j e  się być j e d n y m  r o ^ H ^ p r a J e ^  na razie 2« r W  i do-J ^ t o w a ł  sw e sym patie  d la  „H um a
n iem  rea lnym . D ała  tem u  poglądow i! Lebrun stwierdził, że CGT 
w y ra z  m. in. de legac ja  polska, k tó ra  wszystko, co leżało w  jej mocy

n ite “.

od eg ra ła  dużą ro lę  p rzy  ostatecznym  położyć kres obecnej sytuacji. Rząd ( ».m °bilizacy jnego
k sz ta łtow an iu  losów  P a les ty n y  n a 1 mus' przyjąć na siebie całkowitą od- 
fo ru m  ONZ. W  każdym  jed n ak  ra -  i powiedzialność za konsekwencje.
z ie  decyzja ta  je s t w ie lk im  sukcesem  Komunikat Komitetu 
ONZ O kazało  s ę  bow iem , ze O rg a -, S t r a j k o w e g o  
n izac ja  zdo lna  je s t  do ro s trzygan ia  ■
skom plikow anych  prob lem ów  m ię -j ^  niedzielę rano centralny komitet 
dzynarodow ych , Jeżeli ty lko  w ie lk ie  j strajkow y ogłosił komunikat, w którym 
m ocarstw a  p o tra f ią  uzgodnić sw e po czytamy m. inn 
g lądy  i osiągnąć zd row y  kom prom is.

Iwanow uśm iecha się z nad filiżan­
ki kawy.

Pam iętam y go, j*k po  wspaniałym 
koncercie Filharm onii W arszawskiej, 
na którym  dyrygował z pam ięci — 
zmęczony i ze zroszoną potem tw arzą 
s ta ł na estradzie. Sala huczała od 
braw, a  on uśm iechał s ’ę jakby nieco 
zażenowany, tak  sam o trochę nieśm ia­
ło, a szczerze. Teraz chętnie odpowia­
da na pytania.

— Co myślę o  Filharm onii W ar- ’
uczyniła

k v k o w  za odm ow ę w ykonan ia  rozkazu
• — -----------   “ ■' K ra jo w a  F ed erac ja  P rasy  F r a n c u - , , , ,

. , - _ , ’ sk iej w ystosow ała do rządu  p ro te s t ra w sk ie j '? -  To m.ody, ale bardzo
W ojsk o  p o  stronie r o b o t m k ó w  przeJciw ko zaj(?chl przez policję n a -  ^ e c n ją c y  zespół. Jeszcze dn o natu- 

W  zagłębiu  górniczym  w  St. E tien - ^  nadzw vezalneen  . . H n ! * =  ^ ^ u ,  dużo ćw,-
no przeciw ko 1 0 0 -tysięcznej dem on­
s tra c ji s tra jk u jący ch  górn ików  i in ­
nych  robotn ików , idących pod p re-

k ład u  d o d a tk u  nadzw yczajnego „Hu 
m an ite"  i „Ce Soir“ , stw ierdzając, 
że f a k t  te n  stanow i pogw ałcenie 
konsty tucji.

W  danym  .w ypadku decydu jącą  ro lę  
odegra ło  porozum ien ie  Z w iązku  R a­
dzieckiego I 8 tanów  Zjednoczonych. 
A le też w  ten  w łaśn ie  sposób pom y­
ś lane  było fu nkc jonow an ie  ONZ 
przez au to rów  N arodów  Z jednoczo­
nych.

D ecyzja ONZ w sp raw ie  P a le s ty n y  
n ie  Jest Jednak  jeszcze o statecznym  
za ła tw ien iem  sp raw y . W iększość 
państw , g łosu jących  za podziałem , 
w idz ia ła  w  tym  postanow ien iu  ak t 
sp raw ied liw ości w obec n a ro d u  ży­
dow skiego, k tó ry  ta k  o k ru tn ie  został 
dośw iadczony w  czasie o s ta tn ie j w o j 
ny. Jed n ak że  k ra je  a rab sk ie  ka tego ­
ryczn ie  odm ów iły  je j  uznan ia , choć 
w ie lu  delegatów , a  m . in . 1 d e lega t 
polski, podk reś la ło  s nacisk iem , że 
n ie  p ra g n ą  n a ru szen ia  słusznych I 
n iekw estionow anych  p raw  ludności 
a ra b sk ie j w  P a les tyn ie .

P ostaw a, z a ję ta  przez k ra je  a ra b ­
sk ie  n iew ą tp liw ie  u tru d n ia  re a liz a ­
c ję  uchw ał ONZ. T rzeba  będzie  d a l­
sze j zgodnej w spółpracy  w szystk ich  
członków  O rganizacji, b y  je j  p o s ta ­
now ien ia  n ie  pozostały  m a r tw ą  l i te ­
rą , Jak  decyzje w  sp raw ie  Indonezji, 
an i by n ie  doprow adziły  do trag icz­
nego  k o n flik tu  n a  te ren ie  sam ej P a ­
lestyny .
Po Miesiącu Propagandy

W ASZYNGTON. D eputow ani: re -

Biuro konfederalne CGT przedsta 
wiło rządowi ostateczne propozycje, 
które miały umożliwić zlikwidowanie 
strajku. Ponow na odmowa rządu w
stosunku do uprawnionych postulatów, . . . .  . . .  . T
pracowniczych, pozostaje w ścisłym Pub]ih an in  Jaw itz  1 dem oicratka
związku z haniebnymi projektami u- 
staw, które dążą do zniszczenia w ol­
ności i Republiki. Komitet wzywa 
wszystkich strajkujących do kontynuo-

T z e d ^ i c i e i e  C CT oświadczył,, 
ze odwołają strajk, jezeli rząd wycofa ^  d * ^  am
projekt ustawy w sprawie „ochrony F 0  ^ la Francjij w loch
wolność, pracy i jeżeli zgodz. sig na / Austrii> MJa r‘hall / om aga, się,Jby pro . 
wypłacenie z góry grudm owego do- ten zatwierdz0no ostatecznie do
datku aprow izacyjnego w  wysokości

Wniosek w Kongresie I3SA 
o zniesienie „trybunełu czarownic"

Dziennikarza 
szwajcarscy 
zwiedzają Falską

Do P o lsk i p rzy jechała  w ycieczka 
dzienn ikarzy  szw ajcarsk ich  złożona 
z 15 osób. O rgan izacja  w ycieczki 
za jm u je  się o rgan izacją  ch a ry ta ­
ty w n ą  „Don Suisse", a  głów nym  ce­
lem  przybycia  szw ajcarskich, dzien­
n ikarzy  je s t zapoznanie się z dzia­
ła lnością  te j o rgan izacji w  Folsce.

D ziennikarze szw ajcarscy  zw iedzi­
li kopaln ie  w ęg la  w  K atow icach , 
M uzeum  i te re n  obozu w  O św ięci­
m iu. D ziennikarze szw ajcarscy  zw ie­
dzą san a to ria  dziecięce w  R abce i 
obecni będą n a  procesie załogi O  
św ięcim ia.

Olsrońsy kapitalizmu 
sterroryzowali 
radiosiae^ w USAczeó... Muzyka polska... — urywa, 

oczy jego zapalają się. Już wolniej, zj

n .m nsłcm  kończy. ! N. JO R K . — Postępow y ko m en ta -
-  Muzyka polska ma w sobie to  co, to r  fadiow yi A ldric  Revell> podał

“ T . l  ^   ̂ ą . .r.e, .  * J z ! i  ®*ę do dym isji, k iedy  zagrożono je -

Plan pomocv 
odwleka sie

1.500 franków.

Sytuacja strajkowa
Niedziela minęła pod znakiem trw a­

jącego wszędzie strajku, który obej­
muje nadał górników, metalowców, ko­
lejarzy, pocztowców, paryskie zakłady 
użyteczności publicznej itd. Fala s tra j­
kowa zatacza coraz szersze kręgi. W

poniedziałku. Senat przyjmie praw do­
podobnie w poniedziałek odnośną usta­
wę, ale opozycja w Izbie Reprezentan­
tów spowoduje zapewne dalszą 2 -ty- 
godniową debatę.

Przewiduje się też trudności wsku­
tek poprawki senatora republikańskie­
go, Koma, który proponuje, by każde 
państwo, korzystające z pomocy ame­
rykańskiej, kwitowało szczegółowo na

D ouglas, w nieśli n a  ob rady  K ongre­
su  w niosek o ukrócen ie  działalności 
K om ite tu  A n tyam erykańsk iego .

Ja w itz  dom aga się zn iesien ia  K o­
m ite tu  D ziałalności A n ty -am ery k ań - 
skiej i zastąp ien ia  go odpow iednim  
organem , sk łada jącym  się z 7 człon­
ków  Izby R ep rezen tan tów  i 7 sena­
torów . D ouglas p rag n ie  zag w aran ­
tow an ia  w szystk im  oskarżonym , w y 
stępu jącym  przed  organem  K ongre­
su, p ra w a  czynien ia  ośw iadczeń oraz 
zadaw an ia  py tań . P ra w  tych  od­
m ów iono p racow nikom  H ollyw oodu, 
podczas n iedaw nej rozp raw y  przed 
K om ite tem  A nty  -  am erykańsk ie j 
D ziałalności.

ostatniej chwili podano do wiadomości, piśmie otrzymane z Ameryki towary.

Towarzyszu prenumeruj 
„R 0F0T N JK A "

ciapła, uczucia. T aką muzykę zrozu 
mie każdy, bo nie tylko porywa pię 
knem, ale tra fia  do  serca.

Muzyk Iwanow „rozgadał się". Sty­
gnie niedoipita kawa. W yobrażam  go 
sobie, kiedy jako  8 -letni chłopiec zo­
s ta ł „odkryty" przez pułk  czerwonej
arm ii. W ojsko adoptowało małego- w adz jd n ad a l sw e przedsiębiorstw o, 
.pół-s.erotę. Grał wtedy na trigne. Po- - s t a c j 9  radiow e, tran sm itu jące  ko­
tem  kształcił się, dużo pracow ał. Te- m en tarze  R eve llaa  zostały  po in fo r- 
raz jest jednym  ze sławniejszych m ii-, m owano anonimowo o tym, że ludzie 
zyków Rosji, dyryguje orkiestram i n a jj zk ;e ra ją  jUZ sk ładk i n a  „w yekspedio- 
większych filharm onii. w an ie  R evell’a z pow rotem  do R o-

Z polskich kompozytorów n a tu ra l-J s ji“.

go p racodaw cy, Siegel'ow i, w  n a - 
I stępatwi® w ygłaszanych  przez  R®- 
j v e ll 'a  k ry ty k  „system u k ap ita lis ty - 
i cznego i w olnej in ic ja tyw y", 
j Siegel, w łaściciel rad io stac ji n a -  
! daw czej, o trzym ał ostrzeżenie, by w y 
j rzek ł się atądycji, jeśli p ragn ie  p ro -

■ ^j^IE L K Ą  im prezą

Tajna armia niemiecka 
w  brytyjskiej strefie okupacyjnej

Tymczasem w Zagłębiu Ruhryarty sty czn ą  w
T ea trze  P o lsk im  w  W arszaw ie p r z e r y W a  S I Ę  d e n a z i f i k a c j ę  

z a k o ń c z y liśm y  nasz M iesiąc P ro p a - "  7
DUSSELDORF (SAP) — Ogłoszono tu  urzędowo, że sądy dsnazifi- 

kacy jne  w  Zagłębiu R uhry zaprzestaną swej działalności z dniem  1 g ru ­
dnia 1947. I

Tymczasem czechosłow ackie pismo „M leda F ronta" denosi, że w 
b ry ty jsk iej strefie okupacyjnej N iemiec istn ieje  80-tysięczna arm ia n ie ­
miecka, a  b ry ty jscy  specjaliści szkolą lotników  niem ieckich.

PRAGA (SAP) „M lada Fronta

ran d y . N a s tr . 3 zam ieszczam y szcze­
gółow e sp raw ozdan ie  z te j  im prezy.

D w ie im prezy  M iesiąca P ro p ag an ­
dy  m ia ły  c h a ra k te r  publiczny. P ie r ­
w szą by ł b ieg  uliczny, k tó ry  zg rom a­
dził n a jlep szych  sportow ców  po l­
sk ich , d ru g ą  — p o ran ek  w  T ea trze  
Po lsk im , n a  k tó ry m  sp o tk a li się 
w arszaw scy  tow arzysze, s ta ll p re n u ­
m era to rzy  „R obotn ika".
P ozostałe  części M iesiąca P ropagan  

dy n ie  by ły  może ta k  w idoczne, m iały  
jed n ak  n ie  m niejszy  oddźw ięk. N a 
K o n k u rs  w spom nień  o naszym  p iś­
m ie pod hasłem : R obotn ik  o „Robo­
tn ik u "  n ap łynę ło  sporo  p rac , Ju ry  
Już o b rad u je  1 w  połow ie g ru d n ia  o - 
glosim y w y n ik  ko n k u rsu . Dziś z a ­
m ieszczam y ko le jne  dalsze dw a w spo 
m n ien ia  o „„R obotniku".

K o n k u rs  książkow y — losow anie 
1000 tom ów  w ydaw n ic tw  „W iedzy"— 
w yw ołał w ie lk ie  za in te reso w an ie  i 
do red ak c ji ju ż  n ap ły w a ją  kupony, 
up raw n ia jące  do udziału  w  losow a­
n iu . Z W ydziału P ro p ag an d y  KC OM 
TU R  oczekujem y w yn ików  k o n k u r­
su  n a  gazetkę  śc ienną  w śród  kół 1 
św ietlic  OM T U R -ow ych.

W  osta tn ich  dn iach  M iesiąca P ro . 
pagandy  rozp lakatow aliśm y

K o b s e ły  
k tó r e  c h c ą  
b y ć  l o r d a m i

LONDYN (PA P). K obiety  b ry ty j­
sk ie  s ta ra ją  się o uzyskanie  m iliona 
podpisów  n a  petycji, dom agającej 
się d la  kob ie t m iejsca w  Izb ie  L o r­
dów. G łów ną o rg an iza to rką  te j kam  
pan ii je s t p an i R avensdale , 50-letn la  
có rka zm arłego  lo rd a  R avensdale , 
b. w icek ró la  In d ii i m in is tra  sp raw  
zagran icznych  po p ierw szej w ojn ie  
św iatow ej.

o r­
gan Zw. M łodzieży C zechosłow ackiej 
.podaje sensacy jne szczegóły o ta jnej 
niem ieckiej armii, is tn iejącej w b ry ­
ty jsk ie j strefie  okupacyjnej Niemiec. 

W  początkach r. b. arm ia ta  liczy-

— Sąd w Połtawie skazał członków 
niemieckich sił zbrojnych, oskarżonych 
o dokonanie zbrodni wojennych na Ukra 
jnie, na 25-letnie internowanie w obo­
zach pracy.
— Rzecznik armii USA oświadczył, że 

planowany na środę odjazd z Włoch 
2.500 żołnierzy amerykańskich został 
odroczony na kilka dni z powodu „trud­
ności transportowych".

— Chińskie siłyrządowe straciły ostat 
lazna dyscyplina oraz hitlerow ski re- ’ nio na rzecz wojsk komunistycznych 
gulam in w ojenny. i dwa ważne węzły kolejowe w Mand-

' żurii i w Chinach Północnych.
Dziennik czechosłow acki s tw ie rd z a j _  Król Michał rumuński przybył do 

że w różnych prow incjach N iemiec 1 Genewy z Londynu swym samolotem
znajdują się ta jne  lotniska, na k tórych  pryw atnym w drodze powrotnej do
specjaliści b ry ty jscy  ćwiczą b. lo tn i­
ków niem ieckich w  obsłudze nowego 
typu sam olotów  rakietow ych. Lotnicy 
niem ieccy po w yszkoleniu są  w ysyła­
ni do kolonii angielskich „na p rak ­
tykę".

W  kilku wierszach
— Samoloty.amerykańskie i radzieckiej zbrodn iarze  w o jenn i w ydostaw ali się 

poszukują w dalszym ciągu tra n sp o r- jz  N orw egii, D anii, N iem iec i innych  
towca wojskowego typu D akota, który I k ra jó w  przez Szw ecję do A m eryki 
leciał z Włoch do Frankfurtu n/M enem j Południow ej.
z 21 pasażeram i na pokładzie i zaginął. — P rzew odniczący organ izacji fiń -

POLICJA RÓWNIEŻ

BERLIN (PAP) — W  połączonych
strefach anglosaskich w Niemczech

Bukaresztu
— W najb liższych  dn iach  w yjedzie 

do Polsk i g ru p a  dzienn ikarzy  cze­
sk ich  i słow ackich, celem  bliższego 
zapoznan ia  się ze w szystk im i p rz e ja ­
w am i życia w spółczesnej Polski.

— W Sztokholm ie w y k ry to  o rgan i­
zację  faszystow ską. P rzy  pom ocy te j 
o rgan izacji faszyści i n iem ieccy

r ich  funkcjonariuszów  państw ow ych  
ogłosił zakończenie s tra jk u , k tó ry  o- 
bejm ow ał 40.000 p racow ników  p ań ­
stw ow ych. Z akończony s tra jk  trw a ł 
dw a dni.

— B. ang ie lsk i m in. sk a rb u  D alton, 
k tó ry  n iedaw no  u stąp ił z rządu , zo­
sta ł p rzew odniczącym  kom ite tu  sp raw  
zagran icznych  P a r t i i  P racy .

— W pobliżu C olom b-B echar (A- 
fry k a  półn.) rozb ił się fran cu sk i sa­
m olot w ojskow y. Wszyscy pasażero­
w ie, w śród  k tó ry ch  znajdow ał się 
znany  g en era ł T ccłerc, spalili się.

—  Amerykański D epartam ent Spra­
wiedliwości oddał przedsiębiorstwom 
amerykańskim 46 patentów, zaw iera­
jących zdobycze naukowe niemieckie­
go koncernu I. G. Farben. Kilka pa­
tentów odnosi się do produkcji nylo­
nów.

—  Francuski sąd  specjalny skazał 
na 20 lat ciężkiego więzienia gen. K. 
Nogues'a. Nogues był członkiem rząd® 
Vichy i gubernatorem Maroka.

ła przeszło 80.000 ludzi, r e k r u t o w a - j oddziały policyjne sk ładają  się praw ie ,
nych spośród zaw odowych żołnierzy 
lotników  j m arynarzy  hitlerowskich, 
N iedaw no w prowadzono dla nich  u- 
m undurow anie typu angielskiego.

Specjalnie rozbudow ane są  jednost­
ki morskie, k tóre m ają sw ą bazę w  
Hanowerze. Żołnierzy obow iązuje że .

Nowi zbrodniarze hitlerowscy 
zostano wydani Polsce

Najbliższym  transportem  zostaną 
sprow adzeni do Polski niem ieccy zbro 
dniarze w ojenni, nh ślad k tórych  n a - 

całym  1 t ra fłł w  N iem czech dyrek tor Głównej 
k ra ju  a rty styczny  afisz  „R obotn ika" i Komisji do Badania Zbrodni N iem iec- 

C elem  naszego  M iesiąca P ro p a - j k ick w  p0lsce ob. Gumkowski. Udało 
gandy  by ło  ściślejsze pow iązań .e  p i - j Sję przede w szystkim znaleźć kilku 
sm a z czy te ln ikam i, bliższy k o n ta k t zbrodniarzy, k tó rych  Polska dawno 
z  d ługoletn im i p rzy jac ió łm i „R o b o -; poszukiwała, a  k tórzy  zasiądą na ła- 
tn ik a “, z  tow arzyszam i p ren u m era - = w ie oskarżonych razem z katem  Po-

Jeszcze w iększym asem je s t dr 
Grossm an — rektor akadem ii lekar­
skiej w G dańsku, odpow iedzialny za
n ro n c fa n ro a  rłTiPił?!! n n ć r  niom lcarlł

wyłącznie 
nów.

z b. hitlerow ców  i SS-ma- Spożywamy 1822 kalorii dziennie
'O b rady  Komisji Budiefow ej nad aprowizacja kraju

Tak np. hitlerow iec Jakobs, b. szef I ,
policji za czasów hitlerow skich, je s t! D zień w  dzień o b rad u je  Sejm ow a w ysokości 250 m ilionów . M ówca 
obecnie szefem policji rzecznej w K om isja  Skarbow o -  B udżetow a, w nosi o p rzy jęcie  budżetu  w raz  ze 
Hamburgu. Czynni h itlerow cy zajm ują P race  po su w ają  się naprzód, ju z  po- zgłoszonym  w nioskiem , idącym  w  
czołowe stanow iska w policji ham bui-, n ad  połow a działów  p re lim in a rza  zo- k ie ru n k u  u trzy m an ia -k o m o rk i likw i 
skiej. s ta ła  om ów iona. dacy jne j UNRRA.

. . . W dn iu  29 bm. K om isja  rozpatry -
N a czele policji hanow erskiej sto i! Z aopatrzen ie  Ludności

hitlerow iec K rum ene k tó ry  w roku ^  M in5sterstw o A prow izacji.
1933 był szefem policji zm otoryzow a- ZA O PA TR ZEN IE LUDNOŚCI 
nej, zaś jeden  z naczelników  w ydziału! przew odniczący  tow. pos. K ryg ier 
adm inistracyjnego służby bezpieczeń- (PPS) udzielił głosu spraw ozdaw cy
stw a SS -  jes t obecnie komisarzem l ^  L udności tow-
do spraw  krym inalnych. , ^  F orm af0w i (PPS).

Na p y tan ia  posłów  odpow iada m i­
nister Aprowizacji Lechow icz: do­
da tn im  ob jaw em  je s t kurczen ie  się 
im portu  arty k u łó w  żyw nościow ych, 
co św iadczy o w zroście w łasnej p ro . 
dukcji. Rozpiętość spożycia je s t jesz­
cze dość znaczna, lecz byłaby w ięk-

morza Foersterem . W śród nich znaj- kiego tłuszczu we W rzeszczu

sza, gdyby zniesiono system  reg la - 
Komisarzem policji krym inalnej w I Część budżetu : Z aopatrzen ie  L ud- m etl âc ji. 

przestępczą działalność niem ieckiej D uesseldorfie *— Deser i Bracke oraz ności obe jm u je  po stron ie  w ydatków  
służby zdrow ia wobec Polaków. Jest 117 innych pracow ników  również 6ą budżetow ych  ok. 30 proc. budżetu
on w inien okrutnego w ym ordow ania; hitlerowcam i. i państw ow ego — m ów i spraw ozdaw - - „ j  ,gD ,
kilkuset chorych psychicznie w K oc-i . „  ' ca. Sum a to ogrom na, k tó ra  zn ikn ie  ny), za*
borowie. Za jego wiedzą i z jego ini- asPer Jes ®z em P° dopiero  z chw ilą  osiągnięcia rów no-
c ja ty  wy odbyw ały się próby dośw iad- w f lonli;  zas faszYsta T ™bel zaJ“ ^  w agi m iędzy p ro d u k c ją  a budżetem  
czalne nad w yrobem  m ydła z lu d z - ,)e tam etanHWlsko inspektora policji. ^  szeregu k lęsk  iy w i0)ow ych

W dyskusji zab ra li głos posłow ie 
Załęski (PSL), Sadłow ski (bezparty j-

du je  się W ilhelm  Loebsack, b. kierów
toram i. W ydaje  nam  się, że osiągnę, 
liśm y  zam ierzony  cel.

W spółpraca tow arzyszy  z „R obot- nik 6zkoInictwa w partii h itlerow skiej
n ik lem " n ie  m oże się je d n a k  o g ran i- na teren ie  G dańska i Prus W schod-
czyć do M iesiąca P ropagandy . a k k
W spólnym  zadaniem  w szystk ich  
w spó łpracow ników  „R -.bctn ika" — 
zarów no redak to rów , ja k  i czy te ln i­
ków , — je s t dalsze doskonalen ie  i 
coraz szersze rozpow szechnianie n a ­
szego pism a.

I Poza tym am erykańskie władze oku osiągnęliśm y poziom , k tó ry  pozw ala
Za kilka dni w yruszy transportem  i pacyjne utw orzyły ostatnio tzw. poli- n a zaopatrzen ie  ogólne ludności w 

do Polski były landrat w p o w iec ie ! cję przem ysłową, sk ładającą się w y- w ysokości 1822 k a lo rie  n a  osobę 
tczewskim — Andres. {łącznie z b. SS-manów.

PO SIED ZEN IE 
K O M IS JI K O M U N IK A C Y JN EJ
W dyskusji nad  re fe ra tem  tow. 

pos P opiela  (PPR) na  posiedzeniu 
Sejm ow ej K om isji K om unikacji

C hajil« iso kołow ani I 
przez przeJsąiierJŚH j chodach robotn iczych  w  rocznicę u -

f t l m o w ^ c h  U i k  s r  0 3edności dz ia łan ia  p p s  1

N. JORK (PAP) W ielki now ojorski j w  Szczecinie w e w szystk ich  za- 
koncern  „Loew s'a" po siad a jącą '! k ładach  p racy , m . in. w  cukrow ni 
k ilkanaśsie  k inoteatrów  w N. Jorku, „G um ieńce", P aństw ow ych  Z ak ła - 
odmówił podpisania kontraktu  na wy dach K onfekcyjnych , gazow ni 
św ietlenie ostatniego filmu Chaplina j m ie spedy to rsk ie j

W raczrsscę umowy 
o jedności działania PPS i P P R ,

, dziennie. N iedobór zostaje  p o k ry ty  d n iu 29 bm. zab ie ra li glos tow . pos. 
| z im p o rtu  zagranicznego. W artość od 2 ukow ski (PPS) i G um iński (PPR) 
! żyw cza dzienna w zrośnie. o raz  F ija łkow sk i (SD). W dyskusji

150 proc. całego naszego deficy tu  podniesiono m  in. sp raw ę jakości 
zbożowego pokry ł im port ze Zw ią- połączeń telefonicznych, nfedocenia- 
zku R adzieckiego n a  dogodnych^w a- nie w agj 2agadnied te lek o m u n :kacyj

W dalszym  ciągu nadchodzą  z te -  ce z udziałem  około 50 tys. p racu ją - 
ren u  całego k ra ju  w iadom ości o ob- cych przy  czym w iec w  stoczni gdyń­

skiej zgrom adził 4 tysiące ro b o tn i­
ków  cozłonków  obu p a rtii robo tn i­
czych.

w spólne posiedzenie egzekutyw  ko­
m ite tów  w ojew ódzkich P PS  i PPR. 
Z ebran i czołowi działacze p a rtii ro ­
botniczych zgodnie stw ierdzili, że 
„Jedność całego

„M onsieur V e'doux", m otyw ując to 
rzekom ą niepopularnością tego w y ­
bitnego artysty  w USA. Chaplin jsst 
— jak  wiadomo — ostro atakow any 
przez inicjatorów  „czystki" w prze­
myśle filmowym.

rze
Się

O dbudow y

, w  fir 
H artw ig" , w  B:u 

Portów  itp. odbyły | sku

W G dańsku  w  stoczni gdańsk iej 1 uw aru n k o w an a  je s t jednością dzia- 
cdby! się w ielk i w iec ku  uczczeniu lan ia  k lasy  robotniczej", 
te j rocznicy, z udziałem  ponad  7 tys. j O m aw iając  w spaniałe  rezu lta ty  
robotników . N iezależnie od tego w e! p racy  osiągnięte przez zak łady  Ce- 
w szystk ich  zak !?dpch p racy  w G dań; gielskiego. Z aodrzańsk ie  Zakłady

odbyw ały się m an ifastacy jne
w spólne zeb ran ia  kół P P S  i i wiece.

PPR , pośw ięcone rocznicy o jedności! W  Poznaniu  w szeregu zakładów  
działan ia  obu  p a rty j. p racy  odbybyly  się w spólne zebran ia

W G dyni w e w szystk ich  zak ładach ; członków  obu p a r t !  W sa li,kon feren -

Mostów i W agonów, F abryk i Maszyn 
R oln 'czych w  Z ielonej Górze i sze­
reg  innych, pow zięta rezolucja 
stw ierdza, iż w ynik i te 's ą  bezpośre 
dnim  następstw em  w spólnych wysi'-

p racy  odbyły się m an ifestacy jne  w ie cyjnej KW  PP R  odbyło się uroczyste ków  pod ję tych  przez obie p a rtie

ru n k ach  p łatności. N atom iast Mię 
dzynarodow y K om ite t E kspertów  
tw ierdził, te  po u s tan iu  dzia ła lność  
UNRRA, P o lska  pow inna o trzym ać 
pomoc na sum ę 139 m ilionów  d o la ­
rów. Sum ę tę  K ongres USA obniży ' 

 ___    __ do 6 8  m ilionów , a rząd tego państw a
n arodu  polskiego sk reślił ją  całkow icie!

R eferen t sk łada  k ilk a  w ntoskow  
w  sp raw ie  przesunięć cyfrow ych i 
w nosi o przy jęcie  p relim inarza.

BUDŻET |
M INISTERS TWA A PRO W IZA CJI 
W d rug ie j części posiedzenia re 

fe ra t o b u d iee 'e  M inisterstw a A pro­
w izacji w ygłosił tow  poseł W inandt 
PPS). P re lim inarz  tego M inister­

s t w a , p re lim inu je  w ydatk i na  sum ę i 
ponad 887 m ilionów, a dochody w<

nych, zagadnien ie  p lanow ego w y ­
chow ania specjalistów

Przew odniczył tow pes K ury ło - 
w icz (PPS), obecny byt M inister 
Poczt i T elegrafów  P u tek .

K om isja uchw aliła  w niosek o pod 
n iesien iu  sum y na w czasy d la  p ra - 
cow n‘ków  M in isterstw a, o podnie­
sien iu  ta ry fy  pocztow ej t o podjęciu 
akcji oszczędnościowej.

ń f Na odbudowi W orszawy złożyła 
z !  3,136 C entralna Poradnia Lekarska
K lejow a A ! Sikorskiego 101.

'N a RTPD Krawczyk Tsr zł. 150.
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Aż do śmierci z „Robotnikiem" [ „R obotn ik  7 w e  wrześniu 1939
Miałem wtedy lat dwanaście. Byl bowskiej, z bramy parkanu prowadzą. | loną skronią sino. - blady mój... .w ir f  8 września 1939 r. Niemcy atakują 

bujny, czerwony krwią robotniczą 1 cej na pusty plac wypadło kilkuna- j jekr Twarz, kołnierz i piersi były za-1 Warszawę od strony Okęcia.^ Zagrożo-
rok 1905, Mieszkałem w wielkim do-: stu pijanych carskich policjantów. 1 lane krwią 
mu, zwanym „Pekinem", przy rogu Jeden rzucił się na chorążego. Zaczę­
li!. Grzybowskiej i Wroniej, w dziel- ła się walka. Padły strzały. Dozorcy 
nicy proletariackiej, gdzie obok zatrzaskiwali pośpieszn e bramy. Prze- 
wielkich kamienic, .przepełnionych rażony zdążyłem w ostatniej chwili
po brzegi nędzą roboclarską, stały ma­
łe, niskie drewniaki, chyląc się ku 
*ipmi pod brzemieniem wieku; obok 
mch pnste place, wymarzone tereny 
do gry w piłkę l palanta, przetykane 
ociężałymi cielskami browarów i fa­
bryk 0 zakratowanych oknach. 'Bu- 
dynłt t*  byty pełno tajemnic, terkotu 
kęł J głuchego huku. Strzelały ku o- 
btokom wyniosłymi czerwonymi korni 
nsnrl, a któzyeb enuły się czarne dy- 
w jt

Mleszkarris motch rodziców było

•wpaść na podwórze domu, gdzie 
nneszkałem. Zrozpaczona matka chwy 
ciła mnie za rękę i gwałtownie po­
ciągnęła do mieszkania. Co było da­
lej, nić wiem.

Po dobrych dwu godzinach spłoszę 
ni ludzie zaczęli wyglądać na ulicę. 
Już krążyły rozmaite wieści o tym,' 
co się stało. Że obok w ogrodzie, za 
sąsiednim żółtym domem leży zabity 
rewolucjonista.
' Ciekawość przemogła strach. W yr­
wałem się z bramy, przesunąłem się

poiotooa  w podwórzowej ekrzynkPod ^ ia n ą  do następnej. Dokoła 
na pterwnrym piętrze, tuż nad wy- ogrodowej altany skupiła « ę
chodkiam. • Dlatego też okna były | grupka ludzi. Na prostym, na poł 
■tale Mmknięte i do wnętrza nigdy spróchniałym stole leżał z przestrze­
ni* dochodziło ałońca. Zresztą, nie 
zalało to dia mwe znaczenia, gdyż 
lwią a tę ś i pozaitkoSnego czasu spę- 
daałmn M  wolności, na podwórzu, 
ca ulicy, albo na takim cudownym, 
dzikim, zarośniętym chwastami są ­
siednim placu. Jedyną Interesującą 
csę łd ą  rodzicielskiego apartamentu 
była Kuchnia. Nie tyle dlk spożywa­
nych tam posiłków, które nie miały 
CKMgdtatj «iły atrakcyjnej, He dla 
WUMSatn szewskiego naszego sublo­
katora p Wacława, który przynosił ’
OÓ tydzień z miasta kolorowe dam- 

cholewki,, i w cudowny sposób 
prtenuanlał Je w filigranowe cacka,
H»jące zdobić nóżki warszawskich 
modiriś. W niedzielę wsuwał w kąt 
eWtSj niziutki stolik, zastawiony 
waaelkkiml pudełkami, flaszkami, no­
żami, obcążkami i innymi narzędzia­
mi, odsiewał się odświętne, siadał na 
skrzyni pod oknem, cudownie gwizdał 
1 przyjmował gości.

Takim częstym gościem był mój
ojciec, który lubił pogwarzyć z p.
Wacławem. Ale szczególnie uroczyste 
i poważne były pogwarki, kiedy przy 
chodził do nas mój wujek, maszynista 
z drukarni Galewskiego. Miał zwyczaj 
przynosić zs sobą rozmaite druki.

I tu właśnie pierwszy ra i usłysza­
łem o „Robotniku’1 i zobaczyłem go 
na własne oczy.

Wuj przyszedł na zwykłą niedziel­
ną, poobiednią pogawędkę, przywitał 
się, zapytał o zdrowie, potem obej­
rzał drzwi, zaryglował je na zasuwą, 
dokładnie zamknął uchylony lufcik, 
wyjął z kieszeni marynarki złożony 
•tarąnnie nieduży pakiecik, zawinię­
ty  w papier, odwinął j wydobył nie­
wielkiego formatu gazetę na cieniut­
kiej bibułce. Zobaczyłem na pierw­
szej stronicy u góry napis „Robot­
nik",

Wuj « y ta ł  dobrze, bardzo wyraź­
nie, z przejęciem 1 drżeniem w głpsię.
Czytał od deski do deski. Ojciec i p- 
Wacław milczeli, jak na nabożeństwie 
Siedziałem w kącie i słuchałem pil­
nie. Jakieś wezwanie, bardzo gorące, 
wiadomości o strajkach, o walce z 
policją, o walce z caratem, z wyzy­
skiwaczami ludu pracującego, potem 
jakaś lista składek, jeszcze jakieś 
wezwanie. Trwało to chyba z godzi­
nę. Kiedy skończył, zaczęli mówić o 
tym, co się dzieje na kolei (ojciec 
mój był robotnikiem kolejowym), o 
tym, Jak bije się po drukarniach 
proklamacje, o idącej rewolucji 1 
wyzwoleniu. Wszystko to było dla 
mnie nowe t nieoczekiwane. W bez­
troskie życie małego chłopca wdarła 
się nowa prawda w tajemniczej, a 
przez to pociągającej szacie.

Ju t następnego dnia stałem 6tę w 
klasie na swoją, dziecinną modłę re­
wolucjonistą, spiskowcem, niestety, 
nie zawsze trzymającym język na u- 
więzi. Spostrzegłem, że takich było w 
klasie więcej, dzieci proletariackich, 
które zasłyszały również coś niecoś 
o potężnym a tajemniczym ruchu wy. 
zwoleńczym.

na ludność Rak owca ucieka do środka 
_ , miasta 9 września ja także przyby-
Przerazony, oniemiały patrzyłem w , ^  do dr0dmje*cia 1 kieruję swe kro-

jego zastygłe oblicze. , M Warecką, do „Robotyka".
Ktoś rzucił mu na piersi parę kwia i . , .tów Tam zaczyna cię na nowo robota,

• przerwana na skutek działań wojeffl-
Pochyiiłem się nad nim bliżej. Z nvcj, j ewakuowania się ludności na

odwiniętej kieszeni marynarki ster- j Wschód Część personelu redaikcyjne-
czał skrwawiony zwitek papieru. Od- j drukarskiego i administracyjnego
czytałem z trudem pierwsze litery: 
„Rob...", zlane obficie czerwoną, bez­
cenną, proletariacką krwią. .

Cz. Jasny

wrćciła. Od razu mi mówią, żebym zo­
stała, bo będziemy wydawali „Robot­
nika'’. Jest tow. Niedziałkowski i cią­
gle kursuje między pokojem redakcyj­
nym' i drukarnią.

Oliok zamieszczamy dalsze wspomnienia, nade­
słane na nasz Konkurs pod hasłem Robotnik o „Ro­
bo: niku". Jur}' Konkursu rozpoczęło już pracę i w 
krótkim  czasie będziemy mogli ogłosić wynik Kon­
kursu.

Zostaję. „Robotnik" wychodzi co-, wiarę. Nocujemy wszyscy pokotem w 
dziennie, wzywa do walki, do wytrwa- j hali maszyo na parterze, przy we- 
fflia, do przeciwstawienia się straszli- j wnętrzoej ścianie, dla ochrony przed 
wej nawale wroga, do obrony stolicy. j niespodziewanymi pociskami. Fixed 
Organizujemy kolportaż uliczny. Lud- snem rozmawiamy o sytuacji-ą dla do- 
ność rozchwytuje nasze wydawnictwo, J  dania sobie otuchy śpiewamy bojows 
codziennie oczekuje z niecierpliwością pieśni robotnicze i powstańcze. Ulu- 
nowego numełłi. j biona przez nas była zwrotka z „War-

Niemcy już otoczyli Warszawę ze szawianki : 
wszystkich stron. Ryczą działa, lecą 
pocMcż i bomby, palą się domy, walą
się w gruzy. Ludność ucieka z miej­
sca ua raiejeee, chowa fię po piwni­
cach, nigdzie » e  znajduje bezpieczeń­
stwa.

Pracownicy „Robotnika" stale „mie­
szkają" w lokalu wydawnictwa, W 
dxień, podczas pracy, nie schodzimy 
do piwnicy przed nalotami; 6ą  one tak 
częste, ie  nie zdążylibyśmy w>4m ać

„Leć mój orle, w górnym pędzi*' 
Sprawie, Polsce, światu służ!
Kto przeżyje, wolnym będzie,
Kto umiera, wolny już!
Ale z dnia na dzień było coraz go­

rzej. Coraz czę-+sze pociski, coraz sil­
niejsze naloty. Uszkodzone filtry , 
zabrakło wedy, uszkodzona elektrow­
nia — nie ma świątła i  prądu.

Praca 6ta je  się niezwykle utTudnio-

Na zakończenie 
Miesiaca Propagandy „Roboffnika"

Udany poranek artystyczny w  Teatrze Polskim
Je s t godzina jedenasta z m in u ta ­

mi. Dzwonki. B ileterzy zam ykają 
drzw i n a  salę. G asną św iatła. Cięż­
k a  k u rty n a  podnosi się powoli w 
górę. N a  sa li zapada milczenie. Ci­
s t atmie szepty, półgłosem  prow a­
dzone rozm ow y u ry w a ją  się w  po­
łowie. Oczom licznie zebranej pu­
bliczności ukazuje się scena.t

Scena i widownia
Dziwna jest dziś scena T ea tru  

Polskiego. D ekoracje do dzisiejsze­
go poranku  artystycznego są co naj 
m niej niecodzienne. . Co rob ią t u : 
f igu ry  z brązu... spodnie tren ingo ­
we... zegarki... kupony m ateriału ... 
dyski... n a rty .

Przecież to tu  w ystąpi dziś Zel­
werowicz i  Barszczewska, W yrzy­
kowski i  Bogucki, W iech i Górska 
i Bielicka i  Leszczyńska. (Przecież 
to  dziś „Robotnik" urządza dla 
sw ych czytelników  bezpłatne w y­
stępy tych znakom itych artystów .

W szystko się w yjaśnia... Z dzi­
siejszym i w ystępam i łączy się u ro ­
czystość rozdania nagród  d la  zw y­
cięzców biegu „R obotnika". S tąd  
też te  sportow e akcesoria, stąd  fi­
gury, kupony, rowery, zegarki.

W śród widzów siedzą zwycięzcy 
biegu, k tórzy po w ystępach w ejdą 
n a  scenę, aby uczestniczyć osobiście 
w  osta tn im  akcie imprezy.

iłw aga, d sza , k u rty n a  poszła w 
górę.

O ficja ln e 5 m in u t
Red. „Robotnika" tow. Arski za­

biera głos. Przemówienie jest k ró t­
kie.

— Im preza dzisiejsza została  zo r­
ganizow ana jak o  o sta tn i ak t m ie­
siąca propagandy „Robotnika"...

P arę  następnych  zdań poświęco­
nych je s t 53-letnim tradycjom  pis­
ma. K ilka słów o dzisiejszej uroczy­
stości, m ów ca kończy zapew niając, 
że w  dalszym ciągu będzie się ro ­
bić wszystko w  tym  kierunku, aby 
pism o sta ło  się jeszcze lepsze, jesz­
cze poczytniejsze.

Część oficjalna zakończona. Za­
czynają się w ystępy artystów .

Beztroski humor i piosenka
O kazuje się, że wszyscy wiedzą 

k to  to  je s t Andrzej Bogucki. W i­
dać to  najlep iej w  chwili, gdy po­
pu larny  ten  a r ty s ta  wchodzi na 
scenę. Rzęsiste braw a, szepty zado­
w olenia n a  widowni. K onferansjer 
zapow iada „im portow aną" z  Łodzi 
— F ranciszkę Leszczyńską.

N astępna je st H an k a  Bielicka. 
T alen t m im iczny arty stk i, pe rfek ­
cją gestów, um iejętność recy ta to r

Popularny  Wiech nie zrobił rów ­
nież zawodu. Z nany felieton o p e­
rypetiach  króla, ,‘k tó ry  k a rtk i po­
gubił" w yw ołuje n a  sa li hu ragany  
śmiechu.

Gorąco p rzy ję ta  I re n a  Górska, 
zapoznaje widownię z w szystkim i 
ponurym i konsekw encjam i, jak ie  
by  nam  groziły, „gdyby kobieta 
stw orzyła św iat".

(Po tym  równie udanym , jak  po­
przednie, num erze — przerw a.

N a ko ry tarzu  publiczność kom en­
tu je  pierw szą część występów. Nie 
trzeba nikogo pytać, aby upewnić 
się, że wszyscy są zadowoleni. W e­
sołe kom entarze, żywe rozmowy — 
mówią za siebie.

Dwa razy o Warszawie
Teraz w ystępują kolejno: B a r­

szczewska, W yrzykowski, Zelwero­
wicz. R ep ertu a r je s t poważny.

P ełen  lirycznego wdzięku, n a s tro ­
jowy w iersz M aliszewskiego w  w y­
konaniu Barszczewskiej wowołuje 
obraz daw nej W arszawy, budzi w i­
zję S tarego  M iasta, tak im  jakim  
ono było niegdyś. Po sali powiało 
wzruszeniem^ B allada o „Sercu 
m atk i"  — dopełniła tego nastro ju .

T rudno je s t naw et pisać o m i­
strzow skiej recy tac ji Zelwerowicza. 
Podzielić się ty lko m ogę m ^ rn i 
spostrzeżeniam i. Za kulisam i obsłu­
ga, garderobiane, m echanicy rów ­
nież byli zainteresow ani, ja k  w ido­
w nia 1 z rów ną u w agą chłonęli 
każde słowo wielkiego artysty .

Jeszcze raz  o stolicy m ówił Wy­
rzykow ski słowami -poematu „O 
'Warszawie".

Ostatni uśmiech
N a zakończenie drugiej części 

występów  pow tórnie n a  scenie uka-

swojej pracy. A przecież w:tmy, ie  aa, bo maszyny drukarskie 6ą pędzo-

Ipismo nasze musi wyjść, że ludność, j oe elektrycznością. Ale me przerywa.- 
wojsko. Bataliony Robotnicze czerpią my pracy, zacięliśmy się w swoim u- 
<ae słów naszego redaktora otuchę i porze; nie pozwolimy wrogowi zotriu®

fować nad naszym socjalistycznym 
pismem. Robota idzie dalej: drukarz* 
składają ręcznie, maszynę rotacyjną 
ręcznie kręcimy kclejco wszyscy.

Ta robota je6t jakby obrocą przed 
pociskami wroga, przed głodem, przed 
zwątpieniem i rozpaczą. Bo chociaż na 
łamach naszego pisma mówi 6>ę o po­
mocy z Zachodu, bohaterska obrona 
Warszawy trwa już 2 tygodnie, ale po­
mocy żadnej nie widać.

Sytuacja staje się coraz bardziej bexżu ją  się; Wiech, Górska, Bielicka i 
n iezrów nany ko n fe ran sje r — B o -1 nadziejna, praca nasza coraz trudniej-
gucki. S a la  prędko o trząsa  się z 
n a s tro ju  i w zruszenia. Znów głoś­
n e  śm iechy i radosny  hum or opa­
now ują widownię.

Część artystyczna zakończona.
(ick)

Rozdanie nagród zwycięzcom  
biegu  u:icznego ,.Robotnika"

Po części koncertowej ni-s'riplo roz- nagród zwycięskim zespołom prryj- 
danie nagród zwycięzcom w biegu' mowała publiczność hucznymi oklas- 
ulicznym „Robotnika". Prz d s l r t i  kami.
ciele zwycięskich klubów oraz zawód- W dalszym ciągu odbiera* zdobyte 
nicy ustaw JL się na scen e. gdz e już nagrody zespół OM TUR ..Odbudowa" *  «•*?*». « «  „K obotok '
przed tem^były zebrane w s z y j e  r.a- i ZWM -  Włocławek. Po nagrodach ^ a z a ł  ei, «  rnipAc*. T^o_wieczora

sza i bardziej niebezpieczna.
Tow. Niedziałkowski, poza swoimi 

obowiązkami redakcyjnymi, etale wy­
jeżdża na motocyklu na punkty obro­
ny, pod gradem pocisków przedostaje 
się na Pragę i Grochów, dla podtrzy­
mania ducha wśród Batalionów Robot­
niczych. Przemawia przez radio do 
ludności stolicy i żołnierzy. Pierwszy 
raz w życiu słyszymy przez Polski* 
Radio nasz hymn socjalistyczny — 
„Czerwony Sztandar". Jesteśmy wzru­
szeni. Te fakty podtrzymują nas na 
duchu.

Ale zbliża 6ią nieuchronny konie©.

zespołowych nastąpiło wręczenie « *  śpiewaliśmy: „Kto przeźy-
J  er ód zwycięzcom indywidualnym . 1 l f  — wolnym będzie...". Następnego

, .  . . . .  . . ’^ n w s !  W śrfd ' ~ogólńVgo'•ptauiro"' ' Ars&l. dnia przyrtąpUiśmy normalnie do pro-Arska w kilik.ii słowsc-i ? o ^ 3> 'cv  ]Vi<>ftntvi.7ipwfl a to iMłw^oliićimu ui«m.

grody. .
Redaktor „Robotnika"

. . , . . „ . wręcza r a ^ d ę  Indywidual n y - Niespodziewanie usłyszeliśmy wajr-
zwycięzcom za udz ał w b o0u n n 5rdłrny zegarek „Tisso" dar w i o e - |^  zbhtającyoh się samolotów. Cała 
szując iTn. odnies.onych snkcerów m!'n stTa Obronv Narodowej gen. S pyJ «*kadr» ez,ł* ?  Niekt6'

Pierwszą nagrodę r td  Arski wrę-1 chals(klego zwycięzcy biegu znanemu i ^  P ^ f ^ i  bliżej okna, aby zobacayć, 
- --  - — ■ «•>•> ^  - * ' co ślę dztćfe'; ktoś nawet powiedział.

Po kilku tygodniach wuj przestał 
u nas bywać. Zawieruszył się gdzieś. 
Miałem go zobaczyć raz jeszcze, w 
zupełnie innych okolicznościach. 
Którejś niedzieli po południu, kiedy 
hasałem z kolegami na ulicy, do­
strzegliśmy idący Grzybowską od uli­
cy Towarowe] w kierunku Wroniej 
pochód robotniczy. Na czele szedł 
chorąży, niosąc czerwony sztandar 
Szli powoli, śpiewając. Kiedy zbliża­
li się ku zbiegowi ul. Wroniej j Grzy-

W dniu wczorajszym, przy szczel­
nie wypełnionej 6ali Domu Medyków 
w Warszawie, w obecności przedsta­
wicieli władz partyjnych, rektorów i
profesorów wyższych uczelni oraz P- 
czpie zgromadzonych studentów, od­
słonięty został sztandar warszawskie­
go środowiska ZNMS,

Na uroczystość przybyli: tow. tow. 
E. Osóbka-Morawski, Grossfeld, To- 
piriski, Kłuszyńiska, Dobrowolski, Mu­
lak, Gacki, Praga, T. Jabłoński i Kech 
oraz przedstawiciel bratniego AZWM 
„Życie1,

Uroczystości zagaił tow. Andrzej 
Munk, przewodniczący środowiska 
warszawskiego ZNMS, który zilustro­
wał w krótkich słowach działalność 
przedwojennego ZNMS i na jej tle — 
historię starego sztandaru. Sztandar 
ten spłonął w pierwszych dniach wrześ 
nia 1939 r. wraz z domem trafiony nie­
miecką bombą.

Po powołaniu prezydium glos za- 
, , . brał tow. min. Osóbka - Morawski,

ska zdobywają widownię. Niemi!- stwierdzając, w serdecznym przemó- 
knące ^brawa zmuszają artystkę d o . wicnilli że ZNMS gło6i} je5zcze przed
„bisów . | wojną program, który dziś jest reali-

Po H ance Bielickiej, Andrzej Bo- zowany i życząc warszawskiemu środo 
gueki zbiera owacyjne 
swoje piosenki.

czyi zwycięskiemu zespól' w OM 1UI! długodystansowcowi Kielarowi ZWM 
Warszawa, który zdobył przechodzi Gdańsk. Po kolei odbierają nagrody, 
puchar „Robotnika" oraz komplet i Boniecki, DzwonkowskS, Kwiatkowski, 
sprzętu sportowego ©f'arowanego, Czajkowski, Koc 1 inni z pierwszej 
przez Prezesa Rady M n’siró» tow i  dziesiątki. Po nich otrzymują nagrody 
Cyrankiewicza. Drugą nag ódę pierwsi trzej OM TUR-owcy i pierwsi
łoiwą otrzymał klub sporlowy „Syre irzPj ZWM-owcy, a następnie zawod­
na" — odbiornik radiowy, d s r in^ y  niestowarzyszeni: Mańkowski,
„Polskiego Radia". Trzec ą nagrodę,j FarjaszewskA, Rynikiewicz. Po nich od 
rzeźbę „Hutnik", dar M n Przem. > bierają nagrody zawodnicy ze wsi, 
Handlu tow. Hilarego Minca zdobyłj zawodnicy z klubów nierobotniczych 
zespół ZWM Gdańsk. Wręczenie lycii ©raz najmłodszy i najstarszy uczestni- 

--------------------—— — —— — — — — —------------------   mm'v.' m z #* ov biegu. Kliku zawodników otrzyma-

Warszawskie środowisko Z N M S > ^ ' ^ L to.
- l „ w m  _  e w ł a w e J a i '  ! Po,&kiei Agencji Prasowej -  para bu-
O ł l i y n i d l U  5 i Ł f a r i O < 5 r  'łów  i narty, przeznaczona dla pierw-

. . .  , , .  . ___szego zawodnika narciarza rrzeszone-6‘tosci, po które; naetąpiia część arty- » . . .
. Ti x i ; _u  . „1.A co w Polskim Związku Narciarskim,etyczna. Złożyły etę na nią: śeicw eh o sw . . . . . .  , . ,

ralny _  chóru PPS „Folonla" i apiew Ponieważ tak, się me znalazł, rozlo- 
solowy. fbw)

Zjazd Ośio afowców

sowaao nagrodę między dwu uczestni­
ków biegu.

Losy wyciągnął najmłodszy zawo­
dnik. Wygrana padła na numery 123
1 145. Pod Nr. 123 biegał Gebel OM

W drugim i oatatnim dniu Zjazdu TUR Rakowiec, który wygrał narty, a
inspektorów szkolnych , dyrektorów pod fęr 145 _  Leszczyński OM TUR
szkól średnich ogólnokształcących i za Odbudowa, który wygrał buty.
wodowych Okręgu Warezawskiego — 
obradowały komisje.

Wszystkie nagrody zostały wczoraj 
przez zwycięzców odebrane za wyjął

Na korniej, szkolnictwa powszechne-, kiem jednego roweru wygranego przez 
go poruszano ©prawy t. , • cizacyjne, > Kwiatkowskiego z „Pa-Fa-lVag-u“ . 
dotyczące pracy inspektorów szkol- j Rower ten jest do odebrania w re- 
nych. Przy omawianiu spraw szkolnie- dakcji „Robotnika", 
twa średniego ogólnokształcącego zwtói Publiczność do samego końca prze- 
cono szczególną uwagę na zagadnienia | bywała na widowni, biorąc żywy u- 
wychowawcze, oraz na konieczność I dział w akcie rozdziału nagród, 
rozbudowy sieci burs, ir.teai^itów i sty-j „Polskie Radio" transmitowało całą 
pendiów. uroczystość.

braw a za

Zelw erow icz 
n a  RTPD

Dyrektor Aleksander 
przekazał honorarium z 
ranku „Robotnika" w 
skim na rzerz RTPD.

Zatańczenie obrad 
II Ogólnego Zjazdu Dąbrowszczaków

że to samoloty angielski* lecą ram  
x pomocą. Nagle straszliwy huk ś 
wszystko 6ię wali dokoła; pył z waląr 
cych się murów zaciemnia w6zys(tko.„ 
Czyjś krzyk.,. Bezdenna otchłań-*

Kiedy w końcu pył opadł, oczom 
naszym ukazał 6ię straszliwy obraz 
zniszczenia: dom nasz zburzony aż do 
piwnicy, Pożar niszczy resztę. Kilku 
naszych kolegów zginęło w gruzach 
(także mój brat), kilku zostało ranio­
nych.' Wezwany na pomoc oddział Ba­
talionów Robotniczych próbował uga­
sić pożar, ale nie było to możliwa, 
Niemcy rzucali stale bomby na te pa­
lące 6ię szczątki budynku, jakby chcie­
li zdławić do reszty wszelki opór i 
zmieść z powierzchni ziemi siedzibę 
ruchu socjalistycznego.

„Robotnik" przestał wychodzić. W 
kilka dni później ustała walka na 
ezańcfch 6tolicy: Warszawę oddano 
Niemcom.

K. K Ch.

N owy numer 
„Kuźnicy ̂“

W drugim dniu II Ogólnokrajowe­
go Zjazdu Związku Dąbrowszczaków 
przedstawiciele poszczególnych okrę­
gów złożyli sprawozdania z działalno-

T  O M / a r z g « z e f

wieku jak najowocniejszych wyników w 
pracy.

W czaasie trwania uroczystości na­
deszły pisma pozdrawiające od tow. oddziału Związku. Przemawiał m 
tow. Szwalbe, Bobrowskiego, Raabego, j jn. przedstawiciel koła Związku Dąb- 
Obrączki i Motyki, którzy nie mogli, rowszczaków we Francji, które liczy 

Zelwerowicz 1 przybyć na uroczystość. (obecnie, po powrocie do kraju 60 Dą-
udzial w po- j Po tow. min. Osóbce-Morawsklm browszczaków, 120 członków.
Teatrae Pol przemówił tow. Topiński — imieniem Głos zabierał również prrodstawi- 

koła seniorów ZNMS, następnie gło6 
zabrał tow. Mulat, wiceprzewodnicaą- 
cy Rady Naczelnej OM TUR, który 
podkreślił konieczność ścisłego związ­
ku ZNMS w jego pracy z masami ro­
botniczymi.

Przemówili ponadto tow. Giizik,

Spieszcie do siuoich komitetów k w zn m s '.
Po odśpiewaniu hymnu partyjnegouiścić i e d n o r a z o u i ą  d a n i n  ę  I nastąpiła uroczystość odsłonięcia sztan

.daru  środowiska, którego dokonał tow. 
Y v i r u  XT 11 O  • i Strzelecki, i przekazania go chorążemu.n a AA V11 li O n g  r e S oraz Odebranie ślubowania.

I Po wbiciu gwoździ w drzewce zaikoń 
 —  —  - — ---------'—iw ", : ■■ —-■     czona została część oficjalna uroczy-

Sygn. akt.: VK 374 47.

Ogł

Najbliższy, 49-ty numer „Kuźnicy^ 
przynosi następujące pozycje: 

nowelę Adolfa Rudnickiego p. t.: 
„Ucieczka z Jasnej Polany"

artykuł Stefana Żółkiewskiego p. t, 
„Aktualna problematyka literatury 
współczesnej", 

wiersz Pawła Hertza p. t. „Rzeki", 
sprawozdanie Testisa ze Zjazdu Li­

teratów we Wrocławiu p, t. „Trzeci 
sejm literacki", 

dokończenie artykułu Leona Go- 
molickiego p. t. „Droga do Rosji", 

recenzję Kazimierza Brandysa p. t.
ciel k o ł ,  D ąbrow szczaków  w U SA  8 beh av io u ry sty " z k s i ą ż -
s tw ie rd za jąc , ż* Dąbrouwzczscy ^
się wielkim uznaniem tutejszych kół ' Rrzłz p ' J  ■ ” Mą/ a ’
postępowych. Po dyskusji zabrał głos 
wicemin. płk. Szyr.

Walne zgromadzenie zatwierdziło 
projekt nowego statutu, oraz wybrało 
nowy zarząd główny Związku,

Do zarządu weszli: płk. Szyr, płk. 
ToroAczyk, gen. Mietkowski, gen. Ko-

płk. Mrozek, płk, Samet, płk, Maku 
szewski, płk. Borkowski, mjr. Perkow­
ski.

\X aloy z i izd  w ys ła ł  deyesze do 
Sąd Okręgowy w Ełku Wydz’a? K a r - ! Prczy,deflla RP 0,b> Bkm ta, Premiera 

ogłasza ze dnia 26 sierpnia 1947 RP CvraiTnkiouriir.Ta MnrcyałUo 
roku zostało wszcząte postępowanie 
karne z art. 1 § 1 D ekretu z dnia
28.VI.1946 r. przeciwko oskarżone­
mu Julianowi Stelmachowi s. An­
drzeja i Wilhelminy z Judyckich, 
urodź. 5 lutego 1896 r. we wsi Cisó- 
wek, gm. Przerosi., pow. Suwałki 
ostatnio tamże zam., nieznanego 

z miejsca pobytu.

recenzję Tadeusza Drewnowskiego 
p. t. „Opowiadania o zwycięstwie" z 
książki J. Pyt (akowskiego „Wielki 
cień" wyd. przez Sp. Wyd. „Czytel­
nik" w 1946,

recenzję Kazimierza Budzyka p. i. 
„Zarys językoznawstwa ogólnego" * 

mar, płk. Keiężaczyk, płk, Szlejen, ! książki Tadeusza Milewskiego pod
tymże tytułem, Lublin — Kraików 
1947,

szkic Pawła Ettingera o Aleksan­
drze Radiszczewie *

recenzję Bolesława Dudzińskiego pt. 
„Sam na sam z przyrodą" z książki 
Michała Priszwiną „Korzeń życia i 
inne opowiadania", wyd. przez Sp. 
Wyd. „Czytelnik" w r. 1947,

jeden z cyklu artykułów Leonarda

RP tow. Cyrankiewicza, Marszałka Ży­
mierskiego, tow. wicepremiera Gomuł­
ki oraz do Adre Marthy, La Paesioma- 
rii, Gallo j Dełlena.

Zebrani udali się na Grób Nieznane­
go Żołnierza, gdzie złożyli wieniec.

W godzinach wieczornych odbyła ' Gr,lmet a P- *■ „Amerykanin o Amery- 
się uroczysta akademia dla uczczenia ce <
bojowników poległych w walce o de- przegląd prasy, wykaz książek na- 
<nok rację w Hiszpanii desłanych, korespondencję i noty.
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0
Na półkach 
księgarskich 
W ydawnictw# 
dla dzieci

'Lucyna Krzemieniecka, „W bajo­
wej gospodzie", trójbarwne ilustra­
cje Haliny Bielińskiej, Wydawnictwo
R  Kuthana, Warszawa, 1947. str. « .  w IEJSCA dla pras zosta} Mrezer- 

Nowa książka Lucyny Krzemieniec 1V1 wowane {uż kcfo Q a Wftst.
klej, pisana wierszem, świadczy o j minsterskie Organizacja znakomi. 
ciągłym doskonaleniu się techniki

królach, perłach i mdlejących
czyli: pit miliona przeszkadza zakochanej

Londyn, w  listopadzie

SZACHY

pisarskiej znanej autorki utworów 
dl* ozieci. „W bajowej gospodzie’’ 
znajdzie niewątpliwie chętnych czy­
telników .zwłaszcza, że interesujący 
tekst wzbogacają ciekawe ; ładne 
ilustracje.

Jack Roberts, „Historia o zaginio­
nej myszce", Ilustracja autora, tłuma­
czyła Krystyna Swieściakowa, okład­
ką projektował Jerzy Kardak, W y­
dawnictwo „Awir", Katowice, 1947, 
str. 32.

Jedno z najmilszych opowiadań 
e życia zwierząt dla dzieci. Mlodz, 
czytelnicy znajdą oczywiście w bo­
haterach opowiadania analogie do 
ewoich kolegów i koleżanek.

Książka wydana, jak na nasze s to ­
sunki, luksusowo

ta. Chociaż na całej trasie tłoczy się 
zbita ciżba, wystarczy pokazać swoją 
kartę wstępu, wystarczy przejść jed­
ną, jedyną bramkę na tylnej uliczce, 
by już później Znaleźć sią na odgro­
dzonej szpalerami „Bobbych" (poli­
cjanci angielscy) trasie orszaku kró­
lewskiego, by pustą niemal jezdnią 

do

OBRONA SYCYLIJSKA
grana na meczu ZSRR — Wielka Bry­

tania, runda !.
Białe: Crown Czarne: Koto>«

Londyn, wrzesień 1947 r.
I) e4, c5. 2) Sc3, Sc6. 3) g3, gb. 4) 

dzi, odjeżdżając z dworca Water- Gg2, Gg7. 5) d3, e6. 6) Gtó, b6. 7) 
loo odetchnęło z ulgą: „Nareszcie sa- Sg — e2, SI6. 8) h3, Ga6. 
mi", — w tej samej chwili skończy- Niezupełnie zrozumiale. Plan, wy­
ła się kolorowa bajka, którą żył Lon- brany przez czarne, przeciw tak spo- 
dyn przez parę dni. kojnemu, jak zastosowany pr*zez białe

wszyscy sto ją‘na chodnikach N iektó. Wiele tysięcy będzie znów czekać Bajka o królach i księżniczkach, w debiutowi wystarcza do wyrównania, 
rzy wdrapali 6ię na drzewa, na budki długie godziny, by po południu a- której słowo .„bomba atomowa" za- a‘e znacznie lepiej pasowałaby, do n.e- 
telefoniczne, na daszki. Wszystkie da- systować przy przejeżdzie młodej stąpić no zostało przez tort ślubny, £° Pozycja gońca na b7, gdz.e stałby 
chy — zatłoczone czarnym mrowiem, pary, która uda się na dworzec Wa- słowo „konflikt" przez Wielkiego on bardziej „normalnie .
Można wyobrazić sobie, co się dzieje terloo, by stamtąd wyjechać na pół- Mistrza Ceremonii o niezrównanym 9) Hd2, d5. 10) e :d 5 , S : dS. I ł)  
na balkonach i w oknach. Na wiele noc Anglii, gdzie spędzą miesiąc po- poczuciu taktu, odgłosy salw egze- GgS, Hd7. 12) S:d5, e:5. 13) Głi8?t 
dni przed ślubem w Londynie powsta- ślubny. Wiele innych tysięcy będzie kucyjnych z Grecji i Hiszpanii stłu- W każdym razie b. ciekawe i jedyne.

N a p i s a ł  
Karot MALCUźr,XSKI

Ilustrowany
K alendarz
Spółdzielczy

Lonayńczyków.
Stoimy na skraju chodnika, widzimy 

wszystko, jak na dłoni. Niedaleko o- 
bok nas jedna z kilkunastu trybun* 
rusztowań, ustawionych dla sprawo­
zdawców filmowych, dla radia i dla 
telewizji. Stacja telewizyjna BBC tran­
smituje bowiem cały przebieg uroczy­
stości.

Zaciągają szpalery policjanci, woj-

bu, ceny za miejsce w oknie wzrasta- zdrowi swych poddanych.
ly. W  ostatnim dniu zanotowano naj­
wyższą transakcję. Jedno z bardzo do 
brze uplasowanych miejsc zakupiono 
za 75 funtów.

300 dolarów — nieźle Okazuje się, 
że moja niepozorna karta prasowa, 
którą dostałem w przeddzień, jest war­
ta ogromnie dużo pieniędzy.

W chwili, gdy dwoje młodych lu- sohna.
glii stłumił weselny marsz Mendel- czarne 13) c3, 0—0 z dalszym We8

Święto klasy robotnicze!

sko, skauci. Kręcą się karetki pogoto
wia. Są potrzebne bardzo potrzebne.' Churchill i p e r y s k o p y  

i Na sąsiednim skwerku zainstalowano! Q  RZy j E;X M JĄ  pierwsze samocho- 
j jedną z bardzo wielu prowizorycznych X  dy Gt (umanl w żakietach i cy- 
} stacji sanitarnych Co dwie, trzy » t* |) ;- d-ach. _  n-otokół zapowiedział, że 

nuty patro.e sanitarne przyprowadza- nje obowiązują galowe suknie, więc 
Wśród kalendarzy książkowych na ją lub orzvrosz-a na noszach zemdlą- j oan,e n5e , założyć „ogonów", 

rok 1948 wyróżnia się poprą w aą : nych na wpół zduszonych, wyczerpa- ;To 2ac7V„* ią' pntvbvwać p ie rw si*
azatą graficzną, starannym dobo- \ nych wielrgodz nnym wyczekiwaniem jvch 2 500 wybranych spośród
rem treści Ilustrowany Kalendarz Gdy o godzinie 9-ej zaczynają przyby- 
Spółdzlełczy, wydany przez „Społem j wać pierwsi goście, na drodze od 3uc- 
i  Związek Rewizyjny Spółdzielni it. j kinghcim Palace do Westminster Ab* 
P. Mimo pewnej powierzchowności,' bey tłoczy się pół m:'!ona ludzi. Nie
trudnej zresztą do uniknięcia w tego —— -----—• ------
rodzaju publikacji, stanowi on zara- B ts k u ł& Ś  A
vem przyjemną i pożyteczną lekturę. * ‘

Zamieszczone w kalendarzu prace C  O O łU 
dotyczą zarówno ruchu spółdzielcze-1 . . ,,  , ,
go jak i innych przejawów życia <mo! ,-,Z ^ ,a ty w y  Instytutu ŚląsMefo 
łecznego, zarówno ostatnich zdoby | 
czy wiedzy — jak 1 potrzeb dnia co . ‘ mawiająca przygotowania do prac wy­
miennego Kilka artykułów zaćp a - ' ’afei* rczpocmą ^  w
trzonvch w liczne dane cyfrowe ro k a l^  nad wctjW opoW r.^ tfrodea 

j a  • . a • • i . . 'v Opola,przedstawia w interesującym ujęciu, %T * <• .. , . t. . . , ,.  ~ , 7 i Na kcniereficłi kierownik prac. proi.działalność Central spółdzielczych *‘*t : , , «v; % i - „ j  r _..  . . . -  i Uatweraytetu wrocławskiego, d r Jam*
g owne lnie . ozwoju „ po*e-T? . Ica, prz&detawił hi-siorię badań niemiec-

Beletrystykę reprezentują nowela ^  ^  t grodc:„ W l932 r . N;ełn.
C. Morcinka krótkie o.brazki Wikto-, ^  w Q
n ,  Podemskiego i kielarm poezję koj>. fun<Jaroeatr ^
-  kilka niezłych Wierszy Kalendarz h ^ j ^ , .  ^,a<5 dawcej ^ dy 
zawiera także szereg szk.cow p o p u - |ofcMaoej> Badan.a odkryły 9 waretw 
larno .  naukowych oraz cenne Rady j ko!ejno bu<lowaoy<,jh na tym ea.
dla gospodyń tym lepsze, że nie m ndeiscu zalewanych przez Odrę 
powtarzające, jak to zwykle bywa, ha> koljjno ulegających pożarowi. Do- 
ogótnie znanych „tajemnic kuchen- < miajy pracwa*rfe podło® z d«wk,

, I paleniska z boku izby i wiele sprzętów
Słabiej nieco przedstawia s:ę dz-ał • domowych: ławy, rzeźbione łoża, atol- 

rozrywek umysłowych i dz.ał humo- kl ; wres- .jc krocna tzw poziome — 
-B' l6potyikane jedynie w dawnym Rzymie

Nie sposób pominąć w tym omó-1 Osada posiada wysoko rozwinięte 
wieniu obfitości ilustracji, na. ogół rzemiosło, jak cietsieAka, kołcdz>ej6two, 
ćpbrze odbitych i bardzo ożywiają j bednarstwo, tokaretwo, a zwłaszcza 
eych stronę zewnętrzną kalendarza. | {kaotwo. Zdołano ustalić, że mieszkań- 

Warto też zwrócić uwagę na wV-,cy grodu zajmowali się sadownictwem, 
dany przez „Społem" wraz z Kalen- c0 było rewelacją dla JAiemców gło- 
darzem Ilustrowanym mały kalenda- ’ sz,->.cych, że znajomość tej gałęzi go- 
rzyk kieszonkowy. Zawiera on bo- spodarki przynieśli do Polski osadni­
kiem na 20 etroniczkarh doskonały cy niemieccy w znacznie późniejszym 

fzegląd osiągnięć naszej produkcji czasie. Wiek wykopalisk określili 
przemysłowej j rolniczej, rzemiosła. Niemcy na X — XIII, o fakcie od kry- 
handłu oraz szkolnictwa. Wobec braku cja wydali bardzo sk:.pe publikacje i 
rocznika statystypm ego wydawntc- zasypali wykopaliska, aby nie dopu- 
K ■ to może eddeć-nieocenione usłu- fcić do badań ze strony uczonych poi 
t;;. ski-ch.

Oto jedzie Churchill z nleodstęp-; W  Prezydium, zebrania zasiedli: tow. tow. Zabielski, Apjelbaum,
dyr. Szafrański, Wanat, Stoklasek, Marciniak.

CENTłALNY I M I Ą D  PR2EMYSŁU DRZEWNEGO
iiteudui natychmiast

buchał eróiu bilansis»óuD
O beznanych  d o k ła d n ie  z k s ię g o w o śc ią  p rz e m y s ło w ą  ro z licz e n ie m  k o sz ­
tów, p la n o w a n ie m  f in a n so w o  -  g o sn o d a rcz y m  i sp ra w o z d aw cz o śc ią  f i ­

n a n so w ą  M P i H

Zgłaszać się:

na warunkach specjalnych 

Aleja Niepodległości 188. Wydział Finansowy.

Ogłoszenie o przetargu
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II  piętro, ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji wod kan i c. o. w pa­
łacu Staszica przy ul. Nowy Świat 72. Oferty należy składać do dnia 
10.12.47 r. do godz. 11-ej w W arszawskiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzyn­
ki ofertowej. Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W. D. O.. 
•Jł. Chocimska Nr. 33. II piętro, pokój N r 8 *r godz. od 9—12, gdzie 
też mogą ofe.enci otrzym ać ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargowe 

za zwrotem kosztów. 14984

Ogłoszenie o przetargu
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, II piętro, ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji oświetlenia elektrycz­
nego, sygnalizacji i telefonów w domu Państw . Zakł. Pomocy Szkolnej

przy ul. Puławskiej 12.
Oferty należy składać do dnia 10 XII 47 r. do godz 12-ej w W arszawskiej 

Dyi-ekcji Odbudowy, do skrzynki ofertowej.
Bliższych inform acji udziela Wydzia; Zleceń W. D. O., ul. Chocimska 35, 
II  piętro, pokoj Nr. 8 w godz. od S-12. gdzie też mogą oferenci otrzymać 

ślepe kosztorysy oraz w arunki przetargowe za zwrotem kosztów.

Otiwi&sioeiflfe o I cytacji
Na podstawie art. 87 p. 1 dekretu z dnia 28.147 r. (Dz. U R. P. Nr.i 21 
poz. 84) 13 Urząd Skarbowy/.zawiadamia, że w lokalu firm y „IF“ K ra­
kowskie Przedmieście Nr. 22 i 36 odbędą się publiczne licytacje ru ­
chomości, należących do wyżej wymienionej firmy, a mianowicie:

1) w dniu 3-XII.47 r. o godz 11-tej przy ul. Krakowskie Przedmieście 
S6: samochód ciężarowy, podstawy do maszyn do szycia stół dębowy 
i maszyna do pisania na ogó.ną sumę szacunkową z? 567 000.

2) w dniu 3 XII.47 r  o godz. 9- tej przy ul Krakowskie Przedmieście 
.22: opony samochodowe, szkło techniczne, motory elektryczne, term o­
m etry i wagi gorzeinieze, oraz węże do odkurzacy na ogólną sumę sza­
cunkową złotych 386.0fKl

SuO.OOO chętnych, którym dane będzie 
wejść do wnętrza Opactwa.

Od czasu do czasu wśród tłumu t r y . ' 
wają się okrzyki, powiewają chorą­
giewki. Gdzieś tam, w górze trasy roz­
poznano jakąś wybitniejszą osobi-j 
StOŚĆ. i

r i
nym c^oare^ń. szybiem an ten  orzemy, j 
ka premier Attlee, za nim stary mar- j 
szalek Smuts Sunie Rclls Royce w y-, 
twornego. żurnalowego Edena. Rozpa:-; 
ty  szeroko nadjeżdża min. Bevin, cło 
którego zupełnie nie pasuje ani li­
muzyna, on; cylinder, ani żakiet.

Dalej stojący widzowie wspinają 
3ię na palce, pojawiają się peryskopy/ 
któ-e spryciarze sprzedają po dwa t 
pół szylinga. Panie usiłują je zastąpić j 
lusterkami. Dobrze, że nie ma słońca.' 
Inaczej cała ulica usiana by była „za­
jączkami"’.

No i wreszcie nadchodzi punkt kul­
minacyjny. Dzwony oznajmiają, że 
wyruszył orszak królewski. Za chwi­
lę oa\Hwia się pierwszy oddział hono-: 
rowej konnej gwardii królewskiej, j 
Pióropusze, lśniące hełmy, srebrne pan ; 
cerze, czerwone portki, złote szame- j 
rowanie — troszkę to wszystko przy* j 
romina oddział galowych strażaków, j 
ale jest przecież malownicze i baje 
czire kolorowe.

Z daleka dobiegają okrzyki ofice­
rów, wojsko prezentuje broń, chylą 
się sztandary — zamiatając dziwnym 
angielskim zwycźajem — uliczny pył. 
Oto słvnr,a Szklana Kareta, w której 
jedzie stara królowa Mary. Dalej szereg 
królów, członkowie rodziny królew­
skiej. Samotnym samochodem szybko 
przejeżdża Filip Mountbatten — cd 
dzłsieiszego ranka mianowany księ­
ciem Edinburgh.

Nadjeżdża królowa i w końcu — 
przy coraz to rosnących okrzykach 
tłumu ' nadieźdża kareta z królem i 
Panną Młodą.

tk:

Stało się
r> O chwili plac przed Opactwem

stałyby białe mizernie i pion d3 byłby 
slaby, a pozycja gońca a6 w tym wy­
padku — doskonała. Teraz za cenę pio- 
na uniemożliwiają białe. przeciwnikowi 
krótką roszadę, a dzięki otwartej linii 
uzyskują niebezpieczne szanse ataku 
przy ew. długiej, choć o bezwzględnej 
„poprawności", czy nie — mówić tu 
jeszcze nie sposób. Być może czarne 
nic powinny jednak^przy.jmować tej o* 
fiary, ale spokojnie roszować. Kotow 
gra jednak ostro na wygraną i idzie 
na wszelkie ryzyko.

| 13)... G:b2. 14) VFbl, Ge5.
I Wchodziło poważnie w rachubę i

14... Gf6.
‘ 15) 0—0, d4?

Poważny błąd, otwierający białym 
wielką diagonalę. Po 15.. 0—0—0. 16) 
Sf4, G:14! 17) G:f4, 16! wraz z Wh-eó 
szanse ataku białych byłyby minimal* 
ne.

i 16) W f-el!
| Grozi 17) S:d4ł, 17) 14 i 17) Og7! * 
natychmiastową wygraną.

16  „ 0 - 0 —0. 17) SI4, Wh-c8. 
Groziło G:c6 1 W:e5, ostrożniejsze

było jednak zlikwidowanie natrętnego 
skoczka.

18) Sd5! Hd6.
Groziło nieprzyjemne 19) Gg5 D e ­

mu czarne zapobiegły, ale teraz białe 
nieoczekiwaną ofiarą figury osiągają 
potężny atak.

19) S:b6 + ! a:b6. 20) W:b6, Gb7. 
Oczywiście jedyne.
21) We-bl, We7?
Fałszywy plan obrony Po 21... Ga8! 

b. trudno byłoby białym wynaleźć 
właściwą kontynuację. Np 22) Wa6 

: (jeśli 22) Hel to Kd7. 23) Ha3, Wc8! 1
atak białych odparty, możliwe i 2 3 -
Wb8. 24) G:c6 +  , G:c6. 25) aH 7+ .
Hc7), Kd7 (mniej przekonywujące
22... Gb7, po czym białe mogą forso­
wać remis przez powtórzenie posu­
nięć, albo grać 23) W b7, K:b7. 24) 
W:c6, H:c6! 25 |G :c6+ , Kc6 itd.). 23)

J e d n o  z wielu setek wspólnych zebrań PPS i PPR, jakie odbyły  Wb-b6, Wc8. 24) W:a8ico graA inne-
s ię  w  całym kraju z okazji rocznicy um ew y zorganizowano  so?), W a8 25) WcG, He7 * nie widać
ty „C z y t e l n i k u P o w y ż e j  zebrani słuchają okolicznościowych  wystarczającej kompensaty za jakość.

przem ówień .

300 tysięcy ludzi 
pod opiekę CKOS

Przedstawiciel SAP prze-. niu opieką około 300.000 osób 
prowadził rozmowę z Preze- 1.467 placówkach. 
serri Centralnego Komitetu  Poza dziećmi CKOS udziela po 
Opieki Społecznej — tow. po- 'm ocy  starcom , niezdolnym  do p ra

w

Również po 22 G:c6, G:c6. 23) Ha5, 
Hc7! 24) H a+ , Kd7 atak białych wła­
ściwie s ę  kończy.

22) Hel, Wd-d7?
Jeszcze nie było za pćsno na 22.. 

Ga8I Teraz białe odbierają ćzęśr u- 
traconego materiału, a figury czarne 
zostaną beznadziejnie skrępowane.

23) Gf8.
Oczywiście!
23... Wc7. 24) Ha3, He6. 25) G:e7,

słem  J. Beluch-Belońskim na cy, rep a trian to m  z Zachodu i  H:e7. 26) Ha4, Sd8.
tem at działalności 
tucji.

C entra lny  K om itet Opieki Spo­
łecznej posiada ogółem  w k ra ju  
2.647 Kom itetów.

Prow adzą one placówki opiekuń-
pustoszeje. Przez megafony roz- podzielić m ożna n a  dwie

brzmię wają pierwsze dźwięki o r g a - !  kategorie: Do pierw szej należy
nów. Królewskie zaślubiny się rozpo-,^-^® Placówek podlegających nad- 
częły. Słychać każde słowo a r c y b i - ' '? ™ 1 M inisterstw a P facy  i Opieki
skup a Canterbury, który celebruje u- sp^ â ^ h  °P 5ek!
roczystość, słychać śpiew kościelnego nad d z ^ m i  do la t 3 I dorosłym i
chóru chłopców, w końcu -  wśród Pf na.d } 8. la t - tą

tej insty- Wschodu, ofiarom  wojny, ofiarom  j Skoczek musi ustąpić i atak na b7 
powodzi, przesiedlonym , osadnikom  potęguje się. Jeżeli 26. Hd6 to 27) 
i tym , k tórzy  nie ze swej w iny z n a - , W:b7! V:b7. 28) Ha6I i białe wygiy- 
leżlt się bez środków  do życia. wają.
CKOS przyspasabia sw ych podo-l 27) Hb5!
piecznycn do pracy  rzem ieślniczej | Teraz już cztery figury atakują nie-

nabożnei ciszy i skunienia — na uli , , . . . .  . . , . .  ,,
cach londyńskich rozbrzmiewa usto-l Do kategora drugiej która podle-
krotniona przez gigantofony sakra- ga, kon^ h ,M™ st?rst^ a . <*wtaty.. . . , , , ł. . i należy 311 placówek, obejmującychmentalna formuła przysięgi małzeń-j ^ Dzieci po_
sklej i odpowiedzi młodej pary. P ° .gotow te Opiekuńcze, Zakłady Lecz-

objętych jcsf ponad 211 tys. osób.

chwili — marsz weselny Mendelsohna, 
ulica wiwatuje.

Orszak odbywa drogę powrotną. 
Tym razem otwierają go nowożeńcy 
w Szklanej Karecie.

I znów. kolejno, da capo, al fine: 
krzyki oficerów, wojsko prezentuje 
broń, chylą się sztandary, bicie w 
dzwony, jadą królowie, gwardia w 
mundurach, druhny w bieli, lokaje w 
czerwieni, karety, samochody, złoto 
szamerunków, czerń żakietów, tłum 
krzyczy, sanitariusze przynoszą zem­
dlonych.

Jeden z* stojących obok Ameryka­
nów sapie t  podziwu: „What a ehowl" 
„Cóź za widowisk o P

Uroczystość skończona. Tłumy po.

nfcze, P rew entoria, In te rn a ty  itp. —
139.663 dzieci i młodzieży w wieku 
cd la t 3 do 18.

R azem  C en tra lny  K om itet Opieki Jgłym, społeczeństwo pospieszy z po- 
Spolecznej ob ją ł w m iesiącu wrześ- mocą tym, k tórzy  je j potrzebują.

( Pmt&lmey I M H
Upamiętnić miejsca straceń w Chełmie

w zorganizow anych dotychczas 121 szczęsnego gońca, który me może się 
w arszta tach  pracy. W 67 Ośrodkach ruszyć (Wb8). 
rolnych szkoli się podopiecznych w i 27... h5
gospodarstw ie w iejskim , domowym] Czarne nie mają żadnej gry ł ta 
i hodow lanym  (jedw abnictw o, dywersja jest bezprzedmiotowa. Teraz 
pszczelarstwo, w arzyw nictw o i ho- biały pion „a" wkracza zwycięsko do 
dowla zwierząt domowych. i akcji.

CKOS prowadzi już po raz trzeci 28) a4t, h4. 29) g:h4, Gd6 30) ag, 
po uzyskaniu wolności Akcję Porno- Hd7. 31) a6! H:b5 32) a:b7 + , Kb8. 
cy Zimowej. I Albo 32... S:b7. 33) 0 :b 7 + , W:b7,

Tegoroczna Akcja, rozpoczęta 3 4 ) Wl:b5 itd. 
dnia 1.10 1047 r. daje  już w  całym  j 3 3 . W l;b5, Gf4. 34) Wa6, 9b7. 3 5 ) 
K raju  wyniki dobre, ale w zrasta ją  Wa-b6 i czarne poddały się. 
także je j potrzeby. C entralny  Korni- f 
te t Opieki Społecznej m a n adz ie ję ,'
także je j potrzeby. C entralny  Komi- 0stra  j ciekawa, ale nezbyt no-
te t Opieki Społecznej m a nadzieję, na partia, jedna z najsensacy m iel
że i w  tym  roku, ja k  w roku ubie- , • —-----  ’szych w meczu.

Je st fo najcenniejsza partia zm arłe­
go przed kilku dniam i po nieudane ii 

[operacji w Liverpool 18-letniego o- 
biecującego mistrza angielsk iego C row - 

ma.

W pierw szych dn iach  okupacji w 
Chełm ie Lub. zam ordow ano i  po 
grzebano w  lesie (K um ow a Doli 
ńa ) najlepszych bojowników o wol­
ność Polski w  liczbie ponad 30

woli rozchodzą *ią. Ale nie wszyscy, osób. Czy nie należałoby przenieść

Osiągnięcia socjalne 
w przemyśle włókienniczym

W Lodzi odbył się 2-dniowy ogól-, le nowych zdobyczy, obejmując o- 
, nokrajowy zjazd referentów i kie- pieką wielki procent dzieci robotni- 
i równików wydziałów socjalnych poi czyeh. Zjazd stwierdził również, iż 
j skiego przemysłu włókienniczego poważną rolę w przeprowadzeniu 
? Zjazd dokonał przeglądu dotychcza- wszystkich akcji specjalnych spełni- 
I sowych osiągnięć socjalnych na o d - . ła harmonijna współpraca obu par- 
! cinku przemysłu wók enniczego. j tli robotniczych, które za pośredni- 
| Jak wykazują dane porównawcze., ctwem swych kół fabrycznych czu- 
1 przedstawione na zjezdzię. rok b!e - ! waty nad właściwym przebiegiem

14989 * tacy przyniósł w tej dziedzinie wie-1 akcJL

szczątki ich d a ł  na miejscowy 
cm entarz, gdzie spoczywają n a ­
stępne o fiary  okupan ta?

N a polach m ieszczańskich obok 
zburzonej Parowozow ni spoczywa 
k ilkadziesiąt tysięcy żołnierzy r a ­
dzieckich zam ęczonych f zagłodzo 
nych przez okupanta. Również na wiele pacjentów mó- 
polach m ieszczańskich obok eman- *’1 dotkUwym^nierr.! 
ta rz a  leży k ilk a  ty s ię c y  pomordo- bólu, gdy widzą na- 
w anych Żydów. W lasku  p o d - ' twarz 7mfo-
m lejskim  „ B o re k "  sp o c z y w a  w ma- dzień-rej m ato w e j ce- 
sowych grobach niezliczona ilość ku% Ps1e edJog<ch”za- 
bojowników O wolność P o lsk i, oraz granicznych korme- 
żołnierzy radzieckich. ‘J S * ! B,£ £

Je s t W prawdzie nlemożliwośclg Utrzymaniu donkonn* 
przenieść ich w s z y s tk ic h  w je d n o  Ifrim m a t ó ^  lo u d e r  
miejsce, lecz n a le ż a ło b y  k a ż d e  m iej „ a n id a ". 
see kaźni u p a m ię tn ić  ja k im ś  skrom  
nym n a g ro b k ie m  z o d p o w ie d n im  
napisem .

Marczuk Aleksander

U
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POSIEDZENIE 
R A D Y  f-ACZEŁNEJ O M  T U R

Sekretariat Kady Naczelnej OM 
TUR zawiadamia, że trzecie posie­
dzenie Rady Naczelnej zostało zwo-

Czernłaków — codziennie —dzielnica
12 —  20,

dzielnica Mokotów — codziennie—8—15 
511; Iru szk ó w  (ul. Boi. Prusa 44) — coi

dziennie — S—15.
Y  Podanych wyżej godzinach należy 

zgłaszać się  w  sek re tariac ie  dzielnic y.
lane na 3 grudnia br. Posiedzenie per80nalnych
odbędzie się w gmachu sanych z w eryfikacją.

»r; w  gmacnu Komitetu ci w sp ó ln y  k u r s  
Centralnego OM TUR — Warszawa, koi, pbs i j>;»b 
Mokotowska 3. Początek obrad o x'łizv M IN- s p r a w i e d l i w o ś c i

^f i ,̂Obicn0ść r zystkich człon- ’Em* t%srss.M laJatorstw ie Spraw iedliw ości. Knr.i o-

50 rocznik studentów
rozpoczął studia w  Politechnice Warszawskie]

bejntic 15 wykSaclów 
zostanie zakończony 
11)48 t .

W

ków Rady obowiązkowa.

ŻEBRANIA

i a  E ttit.U H IS A T  WARSZAWSKIEGO 
POW IATOW EGO KOM ITETU P P S  

, W arszaw ski Pow iatow y K om itet P o l-
P a r tii  Socjalistycznej zaw iadam ia, 

ze dn ia  1 g rudn ia  br. o godz. 14, w lo- 
kaiu  Pow . K om itetu  P P S  przy  u l. Lwow- 
»k:ej n r 5, odbędzie s i t  posiedzenie Po- 
v  iło w ej K om isji R ew izyjnej.

l i  AKADEMIE 55-LECIA
W ARSZAW A ■ ■

W  dniu  2 bm o godz. 17 w sali Domu 
K u ltu ry . Dolny U jazdów  odbędzie się ak a- „  
durnia w rocznicę 55-)ecia p racy  P P S , na  ?■.- N. la .  S . 
k tó re j przem aw iać będzie tow. H . 'Jab ło ń ­
ski.

5 sem inariów  
dnin  17 Jntcgo

Wczoraj, odbyła się inauguracja 
roku akademickiego 1947—8 Polite­
chniki Warszawskiej. Inauguracja 
nnafa przebieg wyjątkowo podniosły 
w  związku i  faktem rozpoczęcia stu­
diów pifeez pięćdziesiąty już rocznik. 
Wielką salę kreślarnf przy ul. Noa- 
cowskiego wypełniła po brzegi mło­
dzież akademicka.

102 katedry i 4900 (łącznie z rokiem) j Specjalną opieką i Wyjątkową iv-
wstępnym) studentów liczy Uczelnia. | czliwością otaczali w okresie sprawo- 
W 1947 r, zostały odbudowane gma- 1  zdawczym Politechnikę Prezydent R.

wy kin dach poruszane będą zagad­
nien ia  Polski współczesnej, isto ty  c . ’mn. 
k rae jl Indow ej, h is to rii ruchu  r 
ezego, teo rii m erkslzm n oraz kw eatic je ­
dności k lasy  robotniczej, so juszu  ro b o t­
niczo-chłopskiego, roli związków zawo 
flowych w Uor/yra u s tro ju  P o lsk i i zagad­
n ien ia , związane z sy tu ac ja  m iędzynaro 
dow*.

Wśród licznie przybyłych gośd  
zauważyliśmy Wicemarszałka Sejmu 
Barcikowskiego, przedstawicieli Rzą­
du R. p. 2  Min. Skrzeszewskim 1 tow. 

robotni- Min. Osóbką . Morawskim na czele, 
ambasadora Czechosłowacji p. Hej- 
reta oraz Min. pełnomocnego Bułgarii 
p. Tagaroffa.

W ykładow cam i będą a k ty  
p a r tii  robotniczych z te ren u  M inisterstw a
Spraw iedliw ości.

I ł  AKADEMIA 55-LECIA 
PU AGA

IV di...u Z bm. o godz. 16.30. w sali „W e- 
d i . "  p.-zy ul. Zam ojskiego na  P radze  od­
będzie się akadem ia dla PPS-ow ców  p ra ­
w obrzeżnej W arszaw y, w rocznicę 55-lecia 
działalności P P S . Przem aw iać będzie tow. 
T. Jab łońsk i. P o  części oficjalnej nastąp i 
część arty styczna .

O  DZIELNICA MOKOTÓW 
D nia 1.12 o godz. 18 w lokalu  K D -PPS 

(Cnocimaka 4), odbędzie się  posiedzenie 
k .u b u  R adnych P P S .

W  dniu  2 bm. o godz: 18 w lokalu KD
P,.:S (Chosim ska 4) odbędzie się posiedze­
nia K lubu  R adnych P P S  i P P R .

fe! KOLA P P S  i P P R  PRZY D Y R EK C JI 
OKRĘGU P. i T. UPT. W-WA 1 
i TELEKOM .

W dn iu  2 bm. o godz. 15.30 w sali M a­
linow ej U rzędu T elekom unikacyjnego (No­
w ogrodzka 45) odbędzie Się wspólne ze­
b ran ie  pośw ięcone obchodowi rocznicy za­
w arte j um owy o jednolitym  froncie m ię­
dzy PPG i P P R .

W  KOŁO TEREN O W E N r 1 
DZIELNICY GROCHÓW 

W  dniu  2 bm. o godz. 18. w lokalu
D zielnicy P P S  Gi ochów (Pouakarb ińska 
S IX p .) odbędzie się zebranie członków 
k .ła  terenow ego N r. 1.

h< TOWARZYSZKI
PRAGA CENTRALNA 

W  dn iu  1.12 (poniedziałek) o godz. 18. 
odbędzie się w alne zebranie kobiet Dziel­
n icy  P P S  P ra g a  C entralna p rzy  ul. 
Ezwodzkiej 2/4 (sa la  OM TU R).

INFORMACJE:

EGZAMINY DLA UCZESTNIKÓW 
KURSÓW SZKOLENIOWYCH 

Egzam iny dla uczestników  kursów  szko­
leniowych ZNMS odbywać się będę od 
t — 6.12 br. w godz. 17 — 20, w lokalu 
o!. M okotowska 24.

Porządek egzam inów n as tęp u jm y :
K urs B — w torek (2.12), piętek  (5.12). 
K urs C ,— śro d a  (3.12), sobota (6.12).

U  KOLO PRZY U. W.
D nia 1.12 o godz. 14 w św ietlicy śro d o ­

w iska (M okotowska 24). odbędzie się ze­
b ran ie  zarządu kola. p rzy  U. W . re fe ren ­
tów  oraz ‘przew odniczących i sek re tarzy  
kół wydziałow ych.

Osiągnięcia uczelni w roku akade­
mickim 1946—7 przedstawił rektor
Politechniki prof. Warchałowski. Zo­
brazował on stan odbudowy zniszczo­
nych gmachów-, urządzeń 1 laborato­
riów Politechniki, podając jednocze­
śnie zamierzenia 1 plany na przysi' 
łość.

chy* Aerodynamiki: Mechaniki, Fizy­
ki, Technologii, Elektrotechniki.

W 1948 r. ma być oddany do użyt-

R. P.P. ob. Bierut i Premier Rządu 
tow. J. Cyrankiewicz.

Uroczystość została zakończona na- 
ku gmach główny, którego remont. daniem stopnia honoris causa prof, 
jtti się rozpoczął. Od doprowadzenia ■ J- Zawadzkiemu, jednemu z najwybl- 
do końca tej budowy, od przyznania I tniejszych polskich technologów oraz 
odpowiednich kredytów potrzebnych1 prof. T. Tołwińskiemu, pionierowi 
na jego odbudowę, zależy ąormalne polskiej mydli urbanistycznej, 
funkcjonowanie uczelni, która dostar- Ciekawy odczyt prof. Filipkowskie, 
czając państwu polskiemu wysoko go „Planowanie przestrzenne" wy­
kwalifikowanych sił fachowych od- czerpał program uroczystości. (Rs) 
grywa tym samym w jego życiu wa­
żną i zasadniczą rolę.

Chcąc utrzymać jak najbliższy kon­
takt z  rzeczywistością Politechnika 
Warszawska pragnie wyjść z zacisza 
pracowni i przez czynny udział w od­
budowie przemysłu i gospodarstwa na. Starym Mieście, pełna była wczo-

Odirudr̂ a 
Teatru Hsrofeego 
w toku

Prowadzone przez wojsko prace 
przy odbudowie Teatfu Narodowego 
posuwają się naprzód. Po usunięciu 
gruzów j oczyszczeniu wnętrza tea­
tru przystępuje się już do pierwszych 
prac murarskich.

Jednocześnie rozpoczęto krycie 
części budynku dachem, co potrwa 
około 2-ch miesięcy. W miarę możno­
ści roboty dekarskie i murarskife pro­
wadzone będą przez okres zimówy. 
Materiał zwożony jest bez przerwy. 
Większość robotników, zatrudnio­
nych przy odbudowie teatru — to 
jeńcy niemieccy, (wk)

Na Starym Mieście 
powstaje zaczątek dzielnicy studenckiej

Zasypana gruzem ul. fiwiętojerska Dom będzie gotowy już 1 wrześni*

Pres'era „Burzy" 
w Teatrze 
Oimu Żołnierza

narodowego, zaakcentować 
becność.

Specjalnie serdecznie
prof. Warchałowski udział młodzieży 
w odbudowie zniszczonej uczelni. 
Wartość tego wysiłku jest tym więk­
sza, że dokonany został w specjalnie 
trudnych warunkach materialnych, w 
jakich ciągle znajduje się studiująca 
młodzież.

O przywiązaniu do uczelni świad­
czy najlepiej fakt, że w czasie waka- 
cyj 1947 i. zebrała ona ponad 2 miln. 
zł. gotówką, nie licząc 3 miln, zł., 
które w postaci przepracowanych go­
dzin zostały ofiarowane przy odgru

swoją o - iraii’ wr2aw1' i odgłosów pracy „walczą- 
cych” z ruinami Judzi. To studenci 

'warszawscy z bursy Tow. Burs i Sty- 
podkreśtił j ,p end łów przy ul. Tunery takiej j Mie-

PI KOLO PRZY ANP 
D nia 1 bm. o godz. 16 w lokalu w ła-

srro n  n a  uczelni (I p. — gmach głów ny)
odbędzie się zebranie aktyw istów  Kola. i Za tydzień ukończony zostanie o- 
|*ł KOŁO PRZY PO LITEC H N IC E (statecznie remont Teatru Domu Żoł-

W  dniu. 2 bm. o godz. 18 w lokalu fe nierza, w którym, jak wiadomo I 7 ~4 7  A f 7
z n m s  (M okotowska 24). odbędzie p o r a b i a n a  b y ła  g r u n to w n ie  s c e n a .1 1 o c z y s z c z a n lu  te r e n u  p o h te '

Premiera „Eurzy“ Szekspira w do­
skonałej obsadzie łódzkiego Teatru 
Wojska Polskiego, 
prawdopodobnie już Iż grudnia. Re

r.'alne zebranie członków 
przy  Politechnice.

SPRAWOZDANIA

W

tą WERYFIKACJA PPS-owców
K om isje następu jących  dzielnic P P S  na 

te ra n ie  W arszaw y p ro w ad zi obecnie a k ­
cję w eryfikacy jną: 

dzielnica B ielany — codziennie — 17—19, 
dzie ln ica  Śródm ieście — do 5 bm. —• 

10 — 18,

ZNMS I  AZWM „ŻYCIE”  REALIZUJĄ 
UMOWĘ O JEDNOŚCI DZIAŁANIA 

N ad sp raw a podziału stypendiów  1 i 
tw orzenia K om isji K w alifikacyjnych, o- 
bradow-ali działacze B ratn ich  Pomocy — 
członkowie ZNMS 1 AZWM „ży c ie"  w 
W arszaw ie.

Przedstaw iciele  ZNMS i AZWM „życie” 
powzięli szereg postanow ień, zm ierzają­
cych do realizacji w w arszaw skich uczel­
niach w skazań M in isterstw a O św iaty. 
Sludenci będę uczestniczyć w system ie 
podziału  stypendiów , opartym  na  zasa­
dzie : 75 proc. d la  m łodzieży robotniczej 
i chłopskiej. 25 proc. d la  in te ligencji p ra ­
cu jącej. P odkreślono po trzebę p rzyznaw a­
n ia  stypendiów  rów nież studentom  k u r­
sów roku w stępnego i pierwszego.

zyserem sztuki jest Leon Schiller.
(wk)

chniki. Swego rodzaju rekordem jest 
wyczyn studenta wydz. inżynierii To. 
karskiego, który na Wybrzeżu, w 

odbędzie się j czasie 2-ch miesięcy potrafił zebrać 
* “-'120 tys. zł. na Fundusz Odbudowy

I Politechniki.

dzeszytakiej oraz przybyli z Łodzi ucz 
niowio Wyższej Szkoły Pedagogicznej, 
pracowali nad budową „swego domu“.

W listopadzie br. TBS — RP sahu- 
piło zniszczony w 50% olbrzym; budy­
nek przy ul. Swlętojerekiej 11 i posta­
nowiło $o odremontować, tworząc w 
nim bursę dla uczącej się, niezamoż­
nej młodzieży.

Dom wprawdzie mocno stoi na fun­
damentach, ale wymaga co najmniej... 
50 milionów zł. inwestycji, aby był 
zdolny do użytku. Ma tu być bursa 
dla 150 osób, hotel dla przyjezdnych 
np, na egzaminy uczniów, piękne świe 
tlice, a nawet... teatr. NŁc więc dziw­
nego, że z takim zapałem młodzież za 
brała 6ię do pracy.

Na to pierwsze odgruzowanie przy­
był także przyjaciej i protektor aka­
demików — min. Dybowski.

1943
Wśród zamierzeń TBS ma ono za­

miar wykupić na ul. Świętojerskiej 
wszystkie demy od nr 11 aż do PŁ 
Krasińskich, a nawet przejść na zbu­
rzony teren do uł. Długiej. Powstałaby 
w tan sposób spora dzielnica, gdzie w 
ncwo wybudowanych damach naoigłi- 
by znaleźć dach nad głową studenci 
najbardziej potrzebujący pomocy."

(Darń

Bakterie czają się w mięsie
Wykrywa [e laboratorium Rzeźni Miejskiej

Nad drgającą w konwulsjach ko- kowce różycy. Wypadki tej choroby Nie dawno np. laboratorium u-
j zdarzają się ostatnio coraz częściej. : chroniło Warszawę przed groźbą 

W laboratorium mięsoznawczym; śmiertelnej epidemii. Mianowicie w,

200 dz?eci z Siekierek 
m ysi ch ftd zić  d o  szk o ły

N a zakończen ie  o b ra d  p o w z ię to  uchw ałę  a b i e t ą  pochyla Si© lekarz 
syw ającg , d z ia łaczy  b ra tn ia c k ic h  — ZNMS j  

i „ ży c io w ę ó w ”  do  p o p u la ry z a c ji p o p r z e /1 — Wypadek zatrucia To iuż - —_________ ...
w y ż sz e g o ^Xo°inietwa.tlW' ° r"jr,aauaLjl f drugi w dzisiejszym dniu... Przyczy- Praca zaczyna się od rana. W dużych J mięsie zwierząt .którego ubój na-

= jeżyną choroby jest kupiona na czar- s}oiach widać preparaty anatomo- 1 stąpił z konieczności podczas trwa- 
nym rj-nijin" jr'-rtfrjittn.. r m tr .ń kota, ..pat° lof‘i?z^e’ . w jednym z nich ol- .nia transportu, wykryto zarazki 
może zj'ffea.'-Xtrf.-.Wiey-vk. Ę

Laboratorium Mięsoznawcze, znaj 
dujące się przy Rzeźni , Miejskiej 
czuwa, aby przeznaczone na sprze­
daż mięso bylp zupełnie zdrowe: 
Codziennie z hali uboju przynoszą

brzymie narośle, fo brodawczaki na groźnego wąglika, 
skórze krowy. Charakterystyczniej- mięsa zniszczono.

Większy zapas

TEATR POLSKI (Karasia 2): 
Poniedziałek — godz. 18: „Pan In*p*g.

o r p rzyszed ł” .
Wtorek — godz. 18: „Ham let"..
Aro da — godz. 18: „Pan Inspektor

przyszedł” .
Czwartek — godz. 18; „H am let” . 
Piątek — godz. 18: „Hamlet".
Sobota — godz. 14: „W ilki i owce*\ 

godz. 18: „Pan Inspektor priyazedł".
Niedziela — godz. 14: „Penełopa” : go­

dzina 18: „Pan Inspektor przyszedł .
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 

8): godz. 19 „W esołe kumoszki i  W ind­
soru  .
TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskiego
20): godz. 19 „R ozy” .

TEATR NOWY (ul. Puławska 89)t 
godz. 18,30 „W esele F igara”.

TEA TR MAŁY (M arszałkow ska f i l i
godz. 19 „Żołnierz i bohater” .

TEATR „JASKÓŁKA” (Marszałkowska 
69): godz. 19 „W szystko na dobre si*  
zm ienia” ( te a tr  „ M in ia tu ry ") .

TEATR „COMOEDIA” (ul. Szwedzka 2) 
godz. 19 „Ożenek".

„TEATR DZIECI WARSZAWY” (StU- 
d1.0-, K arow a 31): g. 12 (dla szkół) wldo* 
wisko „N a lag o d y ” .

„WRÓBELEK WARSZ.4WSKP’ /u | 
Zygm untow ska 8): „Na wszelki wypa- 

P o tz . o godz. 17,15 i 19,15.

sże wypadki zachorzeń konserwuje j Badaniom w  laboratorium podle-
się — a Codzienna praca to żmudne' gają też przetwory mięsne, wyrabia, 
obserwowanie i badanie. Kawałki ne przez nieoficjalne „firmy**. Zda-

ZMlźekta cię *im«. chłody I niepu-, ność dojeżdżania do szkoły dzieci nay j Codziennie z haii uboju przynoszą n S a o to w in v ch  no- 5 ^  ZnaJdowa‘
g.rny zmniejszyły gwałtownie frek-: młodszych -  dla starszych dziec. n,.e j chłopcy płaty mięsa, co do wartości żywkach. W cieplarkach. wstawione ' nawet kocie nUgso' ^ ^
wencję dzitci w szkołach ps wszech-' jest to specjalną trudnością. | którego, badający na miejscu lekarz jak gdyby do pleca bakterie, rozwija' Laboratorium uzupełniło już po

ma wątpliwości Do wykrycia mi- ją { dojrzewają. Potem się je wy- ; zniszczeniach wojny wszystkie apan
krobow n;e wystarczy „nieuzbrojo- }awia działaniem wysokiej tempera- ! raty. Lokal został odnowiony, tyl­
ne , chociaż wprawne oko. 1 - - - -

W błyszczących szkłem słoi i narzę 
dni salach laboratorium unosi się 
mdły zapach. Dr. Hay przyszykował

rr cii: w w.ęlu wypadkach syadl 
do 1/4 stanu obecności sprzed 
mesięcy.

ona
2-ch

Tłumaćzy się to ciasnotą wr szko­
łach. Dzieci w wielu wypadkach mu­
siały być zapisano do szkół po toż o 
nych dalolło cd ich miejsca zamiesz- 
kar.n. Stąd konieczność długich do­
ją Vw tub co gorszo wędrówek do 
szkól. W okresie jesieni ; zimy jest to 
dla dzieci szczególnie uciążliwe i nie­
bezpieczne.

j W szczególnie ciężkim położeniu 
l znajduje się okclo 200 dzieci z Ste- 

kicrek. Brak obuwia, ciepłego ubrania 
oraz przeszło 3-kitoinetrowa odle­
głość do szkoły na u'. Czerniaków 

: sklej — uniemożliwia tym dzieeiosn

krobów nie wystarczy '„nieuzbrojo-

[ do szkoły.
Jeżeli miasto nie może dać tym 

dzieciom szkoły w ich dzielnicy —- to 
j jego obowiązkiem jest umożliwić Im 
i uczęszczanie do szkoły na ul. Czernią-

Zra eni te n  s ta n  rz e c z y  d o p ie ro  cał- kowskicj. Powinny o łyin j>nniy- c 
konvite z o rg a n iz o w a n ie  a p a r a tu  re a li-  M ZK |  R e so rt Opieki Społeczn j. 
ż u ją c e g o  p o w sz e c h n o ść  n a u c z a n ia . , Trzeba pamiętać, że Siekierki lo ro - 
Slworzpne z o s ta n ą  w ó w cza s  sp e c ja ln e  bolnlcza, szczególnie p rz e z  wojnę do- 
sz k o ty , w  k ló ry c h  c z y n n e  b ę d ą  ty lk o  tknięta dzielnica: 50 proc, dz cci lo 
młodsze klasy. Zlikwiduje to  k o n iecz- sieroty. • Pa -

n au k ę Ostatnio przestały one chodzić Preparat .teraz bada go uważnie pod
mikroskopem. W jasnym polu drżą 
i przesuwają się rozrzucone laseczki
bakterii. Są czerwone. To — wlos-

ławia działaniem wysokiej tempera­
tury w specjalnych przyrządach, aby 
skierować je na szkiełko. Pod mi­
kroskopem są „ujawnione*1 przez 
baczne oko laboranta. Na 100 
badanych prób mięsa bywa często 
dó 40 wypadków stwierdzenia obe- 
cności chorobotwórczych bakterii. '

ko... brak gazu paraliżuje pracę, bo 
większość przyrządów jest właśn 
na gaz. Używanie palników benzy 
nowych jest niewygodne i kosztow 
ne. Odpowiednie podania złożone zo 
staty do Gazowni już dawno. Lecz 
na ich skutek laboratorium czeka 
jak dotąd, daremnie. (Dan),

Zbieramy zapobiegliw ie złom
Praca nie ciekawa ale pożyteczna

Dolary ]ast bilans 
tegorocznej akcji wczasów letnich

Jest tutaj wyżymaczka, armata, 
pogruchotana wanna, część kon­
strukcji stalowej, klatka dla kanar­
ka, rury kanalizacyjne, wraki samo­
chodów, i — tysiąc innych połama­
nych, zardzewiałych, żelaznych gra 
tów, i części, których pochodzenia 

W dawnej sali BOS-u na Górnym Ogólnie —- wysłano w  br. na ko- j nie odgadniemy.
Ujazdowie, gdzie mieści się obecnie łonie i obozy - 30.030 dzieci. Jest Q ne sterty ielastwa zaiegają 
Miejski Ośrodek Sportow Zimowych to osiągnięcie poważne, zwazywszy, plftc skladnicy. Na pierwszy rzut 
otwarta została wczoraj wystawa pod że przed wojną na przeszło dwukro- ; oka panuje tu potworny bałagan, 
nazwą „wczasy letnie dzieci i mło- tnief większą ilość mieszkających w i powoli zaczynamy si(? w  nIm orien- 
dzieży Warszawy w r. 1947 . Warszawie dzieci — wysłanych by^Ojtować. Objaśnień udziela tow. Sztajn

Wystawa ta, która trwać będzie tylko o 6 tys. więcej. W obecnym ro- berg  j okazuje się, że pozorny
ku 24 procent dzieci korzystało z 
akcji wczasów, podczas gdy W 1938 
roku tylko 12 procent! W sumie — 
około milion dni spędziły dzieci war 
szawskie na koloniach i obozach w 
pięknych, zdrowych okolicach.

Ciekawa jest również tablica, mó 
wiąca o pochodzeniu socjalnym wy- 

bilans wypadł imponująco. Zresztą syłanych na wczasy. Z ogólnej liczbv 
pozwólmy mówić liczbom: Cało- 30 tysięcy ok. 17 tyś, to dzieci ro-
kształt akcji letniej pochłonął ok. botników.
200 miln. zł. Na sumę tę złożyły się Osobną pozycją są półkolonie, prze 
przede, wszystkim subwencje Mini- znaczone dla tej części dzieci, któ- 
sterstw a Oświaty,, fundusze poszczę- rych nie można -było wysłać. Z pół-

tylko przez trzy dni zasługuje na 
specjalne zainteresowanie ze w zglę­
du na zawarty w  niej materiał spra­
wozdawczy. Szeregiem barwnych wy 
kresów i fotografij ilustruje ona te­
goroczne osiągnięcia akcji wczasów 
letnich.

Przyznać objektywnie trzeba, że

bałagan wcale nie wynika z niepo­
rządku.

Tam na lewo złom użytkowy. Są

gólnych instytucyj organizujących 
akcję, dotacje Ubezpieczalni Społe­
cznej. Opłaty uczestników przynio­
sły około 50 miln. zł., pokrywając 25 
procent ogólnych kosztów akcji.

Koszt utrzymania dziecka wyniósł

ok. 10 tysięcy

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że Prezydent Miasta st. Warszawy, 
jako szef administracji ogólnej II in­
stancji, decyzją z dnia 24 listopada 
1947 r. L. dz, 014/5727/AN-3/220/4 7 
na zasadzie art. art. 2 (1) i 3 (2) 
pkt. 1 dekretu z dnia 10.XI 1945 r. 
o zmianie i ustalaniu imion i  na­
zwisk (Dz. U. R. P. Nr 57 poz. 310) 
udzielił Ob. Kaslarzowi Zbigniewowi 
Stefanowi zamieszkałemu w  Warsza­
wie, przy ulicy Obozowej Nr. 83

kolonij korzystało 
dziatwy.

Zorganizowanie tak ogromnej im­
prezy w  trudnym powojennym okre­
sie, to najlepszy chyba dowód, że m. 33, urodzonemu dnia 22 czerwca
troska o zdrowie dziecka nie zosta- 1923 r. W Warszawie synowi Ludwi-

dziennie 200 zł. w  czym wyżywienie j >a w  tym roku tylko papierowym ka i Julii z domu Żwirek zezwolenia
równa się 75% (t. zn. około 150 zł. I frazesem, (wk). i na zmianę nazwiska rodowego Na­
dziemnie), • j siarz na nazwisko Kaszyc.

tu wraki samochodowe zawierające 
jeszcze wiele dobrych części, któ­
rych brak na rynku. Np. koła tram­
wajowe będą doskonałym wysoko­
gatunkowym materiałem na wyro­
by kowalskie.

Na prawo — złom żeliwny — 
wszelkiego rodzaju odlewy. Dalej— 
żelastwo — czyli złom walcowany i 
kuty. Wreszcie osobno metale kolo­
rowe.

Oto najprostszy podział złomu. 
Słowem 14 kategorii, których w  ża­
den sposób nie można zapamiętać. 
Jest tu złom „wojskowy**, mostowy, 
i taki zupełnie „cywilny”. Są wy­
miary martenowskie, wielkopiecowe 
i elektryczno-piecowe.

Głowa puchnie!
Dwaj spawacze skończyli właśnie 

przecinanie żelaznego walca. Gaśnie 
płomień acetylenowego palnika. 
Spracowana ręka odsuwa ochronne 
okulary. Mrugają czerwone ze zmę­
czenia oczy.

— Dużo praktyczniejsze i przede 
wszystkim tańsze jest cięcie noży­
cami'—mówi tow. Sztajnberg. Idzie­
my obejrzeć nożyce.

Kręci się błyskawicznie koło. 
Cierpnę na myśl, że ręka ludzka 
może się dostać w  jego szprychy.

Robotnicy tną właśnie jakieś ru­
ry. Maszyna robi to „jednym zama­
chem”, od niechcenia. — Może na­
wet przeciąć sztabę żelaza grubości 
70 cm —1■ mówi tow. Sztajnberg. Ob­

sługa jest dumna ze swej maszyny. 
Tylko jedna taka jest w  Warsza 
wie. Przynoszą co najgrubszy ka 
wał konstrukcji. Górna „szczęka 
nożyc opada, opada, zagłębia się w 
żelazo — jak W masło i... gotowe. 
Rozcięta na dwie części sztaba zo­
staje odrzucona na stos pociętego 
złomu. I w  ten sposób 20 ton dzien­
nie idzie lekko.

Na bocznicy kolejowej trwa za­
ładunek. Nie wolno marnować chwi 
li czasu. Taboru jest mało. Wagon 
musi być natychmiast załadowany 
i odesłany na Śląsk. Ładowacze pra­
cują ofiarnie. Wyrabiają 300 proc. 
normy.

Zaczyna padać deszcz. Robotnicy 
podnoszą kołnierze. Zresztą na ni­
kim nie robi to większego wrażenia. 
Gorzej będzie zimą. Cały dzień na 
mrozie, brr...

Ciężka jest praca przy złomie,
Zamiast przewidzianego w mie­

siącu październiku kontyngentu 700 
ton — zebrano 2.100 ton.

To chyba jest coś. (te)

OGŁOSZENIA O R O B J E
UNIEWAŻNIAM zgubiona legi 
P P S  n r  14150, dowód osobisty, N
H enryk. 

UNIEWAŻNIAM

legitym ację 
"eumann

dek” . Pora . _  ___
W niedziele i św ięta popoludniówk* e  godz. 16.

BALET PA RN ELLA
B alet P a rn e lla  da je  w sali „K om y* 

triec i, nowy program . D ii*  oror,. 2V A .‘,10 
11. 18 i 14 g ru d n ia  o godz. 19. B ilety  w

I „asie  „R om y” . ' w
W  PIĄ T E K  — *W FILH A R M O N II 

D 1R Y G U JE  FRANCO AUTOBI 
W  piątkow ym  koncercie F ilharm onii 

W arszaw skiej, 5 g rudn ia  b r„  znów m am y
-agram cznych  arty stów . D yrygow ać kon­
certem  będzie am erykańsk i d y ry g en t 
F ranco  A utori. Solistka będzie w ybitna  
czeaka śpiew aczka E lizka Reisaigow*. 
k tó ra  odśpiew a cykl p ieśni czeskich. 

K W A R TET K RA KOW SKI W  YMCA
W  środę 8 g rudn ia  w ystąpi w W arsza- 

w fa il Po lsk iej YMCA o godz. 19 ze- 
spól kam eralny „K w arte t K rakow ski”  w  
sk ładzie: S. T auros — I  skrzypce, W  L a- 
. i a - i *  skrzypce T. Gonet -  a ltów ka 

l  wiolonczela. W  program ik 
kacew ^zów na i Szostakowicz. 

S tudenci W yższych Uczelni i Szkół Mu* 
sycznych k o rzysta ją  z 50 proc. zniżki.

(TUNA)
„A TLA N TIC” (Chm ielna 33): „W  Im!* 

życia” . Początek  o godz. 18, 15, 17 i 21; 
d la Zw. Zaw. o g. 19.

„PA LLA D IU M ” (Ziota 7/9): „L udzie  bez 
skrzydeł” . Początek  seansów : godz. 13, 
15,30, 18 — d la  Żw. Zaw., g. 20,30.

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 56): „A- 
w antura  w zaśw iatach. Początek seansów  
o g. 15 19, 21; dla Zw. Zaw. o g. 17.

„STYLOW Y” (M arszałkow ska 112): 
,Noc g rudn iow a” .

„SYRENA” (Inżyn ierska  2 ): „C urie Skło 
dow ska” . Pocz. seansów  o godz. 13 15 30. 
18, 20.30

„TĘCZA” (Suzina 4): „M łodość Tom asza 
E disona” . Początek seansów  o g. 13,15, 
17, 21; d la Zw. Zaw. o g. 19.

„AKTUALNOŚCI” (w kinie S ty low y): 
ty lko  jeden  seans o g. 11. 1) K ro n ik a
film owa, 2) przeg ląd  sportow y, 3) W ie­
liczka, 4) w pracow ni plastyków . Cena 
w szystkich m iejsc 35 teł.

PusTyszymg
L o  w  RADIO

W TO REK , 2 GRUDNIA
W arszaw a I 

„ £.00 Sygnał czasu; 6,15 W iodl po fan .; 
6.20 M uzyka: 7.00 Dzień, po rań .; 7,15
M uzyka; 8.35 K w adr. p r. „S ta ro sta  W ar­
szaw ski” J .  Ig . K raszew skiego, cz. XNX; 
8,50 M uzyka; 10,40 Aud. Min.. O św iaty- 
12,03 W iad. po tudn .; 12,15 M uzyka; 12 20 
„Z m ikrof. po k ra ju ” ; 12 30 K oncert 
rozryw kow y; 16,00 Dziennjk popotu 16.35 
„H is to ria  m uchy” pogad. d ’a dziec i- 
16,55 „L udzie  m orza” słuch .; 17,40 , Geo­
gra fia  m uzyczna” aud. D robnera : 18.00 
R U L Pokar. i ich p rze r ."  w ykł. doc d r  
Boi. Skarżyńskiego. T ransai. z K rakow a-
19.00 Z zagad. św ia ta  p racy ; 19J0 Z za­
gadnień w iejsk ich: 19,80 »ec . wieloncz 
Kaz. W iłkom irskiego; 20,00 Dz. w iecz.-
21.00 K oncert sym f. W yk. Ork. Svmf. P R  
pod dyr. W it. Rowickiego, z udz. Wo- 
chniaka: 32,00 K oncert ro z ry w k .; 23 00
O statnie w iadom .; 23,20 Muz', poważna-
24.00 H ym n.

W arszaw a II
16,00 Dzień, p opo ł.: 16.35 Muz.- 16 45

praw ach N ew tona” felieton; 17.45 W. 
MOZART — utw ór, wokal, w- wyk 

Jad . Z w idryn-Im ielow ej; 18,05 Muzyka
popul.; 18.35 „N auka popraw , m yślenia”

' oprać. prof, d r  N ar. Łubnickiego; 11450 
 ̂ Muzyka d la w szystk ich" and. z p łv t- 

13,30 M uzyka; 20,00 Dzień, w iecz.; 21,00
148)71 M uzyka popul. w wyk. Sekste tu  PR

J. K orolkiew icza ( b a r .) ; 22.00 RU l Tn!/Z Wti n fi om • Oo OA Ż 41.  *•.   _
- 1 udz. J .

wy. EWAŻNIAM zgubiony dowód ko le jo -123.00 O sta tn ie w iadom .; 23 20 Muz 'poi 
Now akow ska Zofia. 14960 w ażna; 24,00 H ym n.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUM ERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ
Ogłoszenia drobne po zl 30 za w yraz. Poszukiw anie p racy  po zt 15 za w yraz. W  tekście redakcy jnym : 
do 70 mm zł 100: od 71 — 120 mm zł 140; od 121 — 200 mm zl 175: od 201 — 300 mm zl 225; powyżej

300 mm zl 300 za 1 mm szerokość 1 szpalty . Za tekstem : do 70 mm zl 60; od 71 — 120 mm zl 80; od 121  
200 mm zl 100; od 201 — 300 mm zl 130; powyżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 1 szpalty  N ekrologi do 
70 mm zt 60; od 71 — 120 mm zl 75: od 121—  200 mm zł 120; od 201 — 300 mm z! 150; powyżej 300 mm. 
zl 200 za 1 mm szerokość 1 szpalty . Za niedziele i św ięta dolicza się 30 proc. Za term inow y d ruk  ogłoszeń 
A dm in istracja  nie odpowiada.

OGŁOSZENIA PR ZY JM U JĄ : C entralne B iuro Ogł. i Reki. Sp. W yd. „W iedza”  Oddział w  W arszawie, Al. Jerozolim skie 121, te l 885-05 
oraz jego  A gentury  m iejskie: Al. Jerozo lim sk ie 18 — „ Im p e t” . K o lek tu ra : M arszałkow ska 1 — L. Urbanowicz, sklep z m at piśm .
i w szystk ie oddziały Sp. W ydaw n. „W iedza" w Polsce; Polska A gencja P rasow a — B iuro Ogłoszeń i Reklam,’ W arszaw a, ul P ie-
rackiego 11 oraz w szystkie oddziały P . A. P . w- Polsce; B iuro Ogłoszeń „C gytelnik’V - C entrala u l . " Daszyńskiego 16 i oddziały :
M arszałkow ska 3/5, Poznańska 38, T arg o w a 67; „W olność” W arszaw a, M arszaikow ska95; Sp. Agencji P rasow ej „G lob” ul. Z łota 4 ;
B iuro-O głoszeń Teofil P ietraszek , W arszaw a, W spólna 50, te l. 855-26.

R E D A G U J E  K O M I T E T B — 41254 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA". Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA” — „Robotnik" nr I
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Czechosłowacja — PoSska
polskich zapaśników

5:3
Honorowa porażka

Rokita, Marcok i Gołaś 
wygrali swoje walki

Zgodnie z oczekiwaniem sfer sportowych W arszawy, pierwsze m ię­
dzypaństwow e spotkanie ciężkoatletyczne Czechosłowacja — Polska w y­
w ołało w  stolicy duże zainteresowanie. N iestety, brak odpowiedniej sali 
w  W arszawie zasadniczo uniemożliwia organizowanie tego rodzaju im­
prez, cieszących się olbrzymią popularnością. Szczupła salka „Wedla" 
była przez szereg godzin przedmiotem szturmu tysięcznych rzesz, prag­
nących, zresztą bezowocnie, dostać się do jej wnętrza. N ie bez winy są 
w  tym wypadku organizatorzy imprezy, którzy mogli postarać się o o d ­
powiednią ilość milicjantów i porządkowych dla umożliwienia wejścia 
na salę tym, którzy zdołali nabyć bilety.

W przepełnionej po brzegi sali zau­
ważyliśm y ambasadora Czechoslowa-T zy nokauty 

na meczu Legia—Brda
BYD G O SZCZ (tel. w ł.). R ozegra­

n e  tu zaw ody p ięśc iarsk ie  m ięd zy  < 
L egią  W arszaw a a B rdą zakończyły  
s ię  zw y c ię stw em  p ięściarzy  w a r ­
sza w sk ich  w  stosun ku  10:6.

W ynik i tech n iczn e  (na p ierw ­
szy m  m iejscu  za w od n icy  L egii): w  
w ad ze m uszej G ołęb iow sk i w y g ra ł w  
pierw szej rundzie przez poddanie się  
M ik ulsk iego , w  k ogu ciej Ł abędzki 
przegrał na p u n k ty  z  L isem . W piór  
k ow ej K lisia k  zrem isow ał z W iniar­
sk im , w  lek k iej W ąsik  w y g ra ł przez  
k . o. w  trzeciej rundzie z  K utką, w  
p o śre d n ie j  K niga zrem isow ał z 
K lim kiem , w  średn iej O lszew sk i w y ­
grał na pu nk ty  z  G rabow sk im , w  
p ółciężk iej N o w a k  przegrał w  p ierw ­
szej rundzie przez k. o. z  Sob k iem  i 
w  ciężk iej G rzelak  w  p ierw szej run  
dzie pokonał przez k. o. K adkiego.

TĘCZA — CKS 12:4

ŁÓDŹ. —  W pierw szym  m eczu  
bok sersk im  o d rużynow e m istrzo ­
stw o  P o lsk i w  bok sie  „Tęcza" •zw y­
c ięży ła  w  w y so k im  stosun ku  C zęsto - 1

j Rokitę, przegrywa przez położenie go  
na łopatki. P ierw sze zw ycięstw o P ola­
ka zostaje przy.jęte burzą oklasków.

W wadze koguciej Rimar (Cz) prze­
grywa na punkty z Marcokiem (P). 
D o przerwy Polak był w defensywie, 
dopiero po przerwie rozpoczął zajadłą 

j ofensyw ę, która w  rezultacie przynio- 
; sła mu nadwyżkę punktów, 
j W wadze piórkowej, po walcę mię- 
■ dzy Vasalko (Cz) —  Stróżok (P), któ- 
j ra raczej miała charakter remisowy, 
przyznano zw ycięstw o Gzechosłowako- 
wi. Werdykt ten spotkał się z głośnym  
niezadowoleniem  widowni.

. . .  W wadze lekkiej Brdok (Cz) —
cji, dr Hejreta, członka PKOL, dyr. i Swiętosrawski (P), zawodnik czecho- 
Askanasa, dyrektora PUW F-u, in ż ., słowacki wygrał zasłużenie na punkty.

t e „ , S r' p ™ £ w i X i i  o L T )  w  p ® ™ " !  L“ "d* k
lia c jl sportow ych i społecznych. OoSci! ° r y ' ‘. <P>’ Po'*k ”  p6£”  S T ? 8

•_»••• d i i :  t  • t , do  ofensywy i mimo, ze pod koniecpow uał imieniem Polskiego Zw iązku' K ,. walki miał przewagę, przegrał naA tletycznego prezes Chotomski, w yra-j v  6
7flń r ra r i r \ć ń  <7 nnurorłn r r r \s  T07«n!o ^

Bardzo interesującą walkę stoczyli
żając radość z powodu goszczenia po 
raz pierw szy w stolicy dobrych zapa­
śników czechosłowackich. Drużyna go- w wadze średniej Splitek (Cz) i Go-

stała przez publiczność gorąco powita 
na. Reprezentacja czechosłowacka na 
m istrzostwach Europy zdobyła ósme 
m iejsce, a w  rb. odniosła trzy zw ycię­
stwa z Austrią, W łochami i Rumunią

ści zaprezentowała się doskonale i zo- ‘a  ̂ ^  pierwszej chwili, walka
była bardzo żyw a i zacięta, zw łaszcza  
w parterze. Walkę tę w ygrał Gołaś
zasłużenie.

W wadze półciężkiej Hampel (Cz), 
który nie zjednał sob ie sympatii wi- 

Drużyna polska natomiast nie brała u- downi z powodu nonszalanckiego za- 
działu w  m istrzostwach Europy, anil chowania się na macie (stroił podobne 
też nie rozegrała żadnego meczu mię- * miny jak, Torm a na riflgu), w ygrał z 
dzynarodow ego. O gólnie o czek iw an o / K siążkiewiczem  (P), który przez uła- 
że mecz zakończy się wynikiem remi- ' mek sekundy dotknął łopatkami maty. 
sow ym , względnie nieznaczną przegra-' W reszcie w  wadze ciężkiej, w któ- 
ną. Tak też się stało, bo m ecz zakoń-'rej Czechosłowacja posiada niezawod- 
czył się wynikiem 5:3 na korzyść C ze-ln e S ° przedstawiciela w osobie Rózicz- 
chosłowacji, a gdyby nie skrzywdzó- ki —  walka trwała zaledwie jedną m i­
no w w adze piórkowej Stróżoka, mecz Reprezentant Polski, Gliński
byłby zakończył się wynikiem remiso- (Łódź), walczący w zastępstw ie kontu-
wym.

Wyniki techniczne:

zjowanego mistrza Polski, Bajorka, 
już w pierwszej minucie zostai p o łożo­
ny na łopatki.

ale przeciwnie, powinien nas zachęcić 
do dalszych wysiłków. Pobyt naszych 
zawodników na obozie w Akademii 
WF wybitnie przyczynił się do popra­
wy kondycji fizycznej naszych zaw od­
ników. Mamy przekonanie, że w czo­
rajszy m ecz będzie zaczątkiem now ego  
etapu w rozwoju tego pięknego sportu.

Zakończenie sezonu 
sekcji motocyklowej OMTUR Okęcie

Z apow iad ane na poprzednią n ie ­
dzielą zakończen ie  sezonu  sporto­
w eg o  S ek cji M otocyk low ej K S OM  
TU R  „O kęcie", ze w zg lęd u  na złe  
w arun ki atm osferyczne, przełożone  
zostało  na dzień  w czorajszy.

P o  uroczystej M szy Sw . w  koście­
le  p arafia ln ym  n a  O kęciu, odbyła  
Się osta tn ia  im preza m otocyk low a  
W arszaw y, tradycyjn a  „P ogoń za 11

tu rystyczn y  „Okęcia" —  G rabow ski, 
odn alazło  11 m otocyk listów  w  k o le j­
ności:
! 1) T rych (O kęcie) z pasażerem  
Sk łu ck im  2) m łody P uzio  (O kęcie) 
n a  „setce", 3) W iechetek  (O kęcie),
4) M oszczyński (Lech — Jelonki) —  
n ajstarszy  w iek iem  ze startujących ,
5) M arkow sk i (O kęcie), 6) W aslak  
(O kęcie) z  synem , 7) N oseck i (O kę­
cie) z  Z iom kiem , 8) J arosiew icz  (O -sem ", tak  d la  człon k ów  SM  „O kę- 

Sędziowali na zm ian| Ziójkowskj i cia", jak  i gości z inn ych  k lu bów . I kącie), 9) Z enderow sk i (O kęcie), 10| 
(polska) i Bifeloch (Czechosłowacja). 1 D o ,za w o d ó w  w y sta rto w a ło  28 z a - iB u r g s  (O kęcie), 11) K arp iń sk i (AZS* 
W idzów około 1.500. i w oS n lków . „Lisa", k tórym  b y ł k p t . ' W -w a).

/ / Warta" mistrzem Polski
po zwycięstwie nad „Wisłą" 5:2 (5:1)

PO Z N A Ń . F in a ło w e  sp otkan ie  p ił­
karsk ie  o m istrzostw o  P olsk i, roze­
grane w  P ozn an iu  m ięd zy  k rak ow ­
ską „W isłą" a poznańską „W artą", 
c ieszy ło  się  zrozum iałym  za in tere­
sow aniem , grom adząc na boisku  

W arty" ok. 20.000 w idzów . M ecz  
zakończył s ię  zasłużonym  zw y c ię ­
stw em  „W arty" w  stosun ku  5 : 2  
(5 :1 ). T ym  sam ym  po raz drugi w  
histor ii k lu bu  poznańsk iego, „W ar­
ta" zdobyła  zaszczytny  tyt*!' m istrza  
P olsk i i to  w  roku jub ileu szow ym  
35-lec ia  sw ego  istn ien ia .

M ecz, m im o c iężk iego  terenu , sta ł 
na dobrym  poziom ie i dostarczył 
w id o w n i dużo em ocji. „W arta" jako  
całość w yp ad ła  lep iej. G rała ona  
doskon ale  zespołow o, a w  pierw szej 
połow ie, od 12 m in., przeżyła  sw ój  
w ie lk i kw adrans, w  którym  strze li­
ła  „W iśle" 4 bram ki. T ym  . samy.pi 
w y n ik  b y ł już przesądzony na k o ­
rzyść gospodarzy. K rystk ow iak  w  
bram ce, poza k ilkom a efek to w n y m i  
paradam i, n ie  by ł dużo zatru dn io­
ny, gdyż  obrońcy, jak  i pom oc z

W w adze muszej Zeman (Cz) po 15-] Tak więc pierwsze nasze międzypań-1 doskon ałym  „sztoperem " G rońskim
na cze le , lik w id o w a li groźne atak ich o w sk i K lub Sp ortow y, e lim in u jąc  i minutowej, bardzo interesującej wal- sfw ow e spotkanie z Czechosłowacją  

go  tym  sam ym  z dalszych  rozg ry -J ce , w  czasie której publiczność silnie Zakończyło się porażką 5:3. Wynik ten
! ( ^ n n in o m ira J a  nn lcM onr/>  <r<tnmrłn!f/n _ 1 r-!a n/M>,!n!«M Mn* _____________.d op ingow ała  polskiego zawodnika — nie powinien nas napawać goryczą,

Mistrzostwa gimnastyczne Polski
Lepszy poziom nii na zawodach w Toruniu

Pierw sze po wojnie m istrzostwa g i­
mnastyczne Folsiki otworzył krótkim  
przemówieniem mjr. Noskiew-oc —  
prezes PZ G'm , a po zdaniu raportu 
przez prof. Fazanowicza — wicepreze­
sa sportowego PZ Gim. rozpoczęły się1 
zawody.

Ze zgłoszonych do m istrzostw 15 za­
wodników i 10 zawodniczek, stanęło  
do konkurencji 13 panów i 8 pań. Za-

Pi8łV;sze wyniki 
rozjjWek Koszykówki

W yniki techniczne zawodów:

ła w ia ł najd rob niejsze  fa u le  1 u trzy­
m a ł za w od n ik ów  w  karbach, n ie  do­
puszczając do ostrej gry.

P rzeb ieg  m eczu: w  5 m in. prow a­
dzenie  d la „W isły" zdobyw a C isow ­
ski. Strzał B ą k ow sk iego  odb ija  się  
od poprzeczki i  n ad b iegający  Ci­
so w sk i przytom nie lo k u je  p iłk ę  w  
bram ce K rystkow iaka. W 12 m in. 
G endera, po om in ięciu  d w óch  o -  
brońców , siln y m  p lasow an ym  strza­
łem  zdobyw a w yrów n an ie . W m inu­
tę  później ten  sam  gracz przechodzi 
L egutka, przerzuca p iłk ę  do S m ól-  
sk iego, ą ten , m im o in terw en cji J u -  
row icza, strze la  drugą bram kę dla  
„W arty". W 15 m in. G endera p ięk ­
n ie  w yp uszcza  C zapczyka, który  z 
k ole i zdobyw a trzecią  — n ajp ięk ­
n iejszą  bram kę dla sw # eh  barw . W 
20 m in. S m ólsk i b ije  z 25 m tr. w o l­
nego. S iln y  strza ł w yp uszcza  z rąk  
Jur o w ic i, ■ a n ad b iegający  Sk rzyp -  
n iak  lok u je  po raz czw arty  p iłk ę  w  
bram ce krakow ian . W 33 m in. Czap- 
czyk  je st  strze lcem  piątej i ostatn iej 
bram ki d la  „Warty".

D ruga połow a rozegrana została  
przy lek k iej przew adze „W isły". J e ­
dnak jej zaw odn icy  gub ią  się  w  ak ­
cjach  podbram kow ych; zw lek ają  z

oddaniem  strzałów , co przytom nie  
w yk orzystu je  d e fen sy w a  „W arty", 
lik w id u ją c  a tak i w  zarodku. D op ie­
ro w  17 m in. udaje  s ię  „W iśle" po­
praw ić w yn ik . C ontrę C isow sk iego  
przejm uje B ą k o w sk ł i g łow ą  zdoby­
w a  drugą bram kę. M im o w y siłk ó w  
z  obu stron, w y n ik  do końca n ie  u -  
leg a  zm ianie i „W arta" ty m  sam ym  
zdobyw a po 18 la tach  pow tórn ie  
zaszczytny  ty tu ł m istrza  P olsk i.

P o  g w izd k u  koń cow ym , odegrany  
zosta ł H ym n P a ń stw ow y, a rozentu­
zjazm ow ana publiczność w yn io sła  
w śród  ogólnego  aplauzu zaw odn i­
k ó w  „W arty" do szatni.

Wyniki piłkarskie
WARSZAWA (SAP). —  Baildon —  

Siem ianoiviczanka 3:2, Pogoń — BBTS 
7:1, Śląsk —  Iłu la  Pokój 1:1, PTC —  
TUR 7 :2, P o lon ia  (Świdnica) —  
RMSS 5:2 (2:0).

CR ACO VIA —  RUCH  2:2 (1:1) 
K RAK Ó W  (tel. w ł.). Z aw ody to­

w arzysk ie  w  p iłce  nożnej m iędzy  
C raeovią a R uchem  dały w y n ik  re ­
m isow y 2:2 (1:1). B ram ki d la C raco. 
v ii zdobyli Szew czy k  1 D ycjan. D la  
R uchu K ub ick i i A lszer.W isły" w  zarodkti. A tak  poznański, 

w  którym  rej w o d zili C zapczyk i 
G endera, u m ia ł s ię  zaw sze  zdobyć  
na Strzał w  odp ow ied n iej ch w ili. W 
p rzec iw ień stw ie  do „W arty", „W i­
sła" osłab ion a  brakiem  F lanka, F il­
ka i G ierg iela , m ia ła  w  sw y ch  sze­
regach  k ilk u  in d y w id u a listów . D o - (
skonało  gra li n a p a stn icy ,, przy czym.J-qRza, chcąc udowodnić, że na terenie■ _  , _
w yróżn iła  s ię  prąw ą strona G racz— 'lo d z i nie ma przeciwnika. Gra była KlsiCU ZUBIIIdCil
C isow ski, u jem ną ich cechą  było  j prowadzona brutalnie, tak, że sędzia

ŁKS -  ZZK (Łódź) 4:1 3:0
ŁÓD2. ŁKS wystąpił w pełnym lig o - , Sędziował ob. Winiarski. W idzów ok. 

wym  składzie, jedynie bez chorego J  2.000 osób.

™  jednak  zbyt p ow oln e  zdobyw anie , us . z boi3ka M acia.
In a  —  II i n r o n n  n r7ł>7 hrrłrirrarsin ip  £Xr7P W R 7Pr7 J  J  “

Z w ycięstw o gim nastyków  radziec­
kich w F in la n d ii. Na zaproszenie Fiń- 
sk iego% łobotn iczego Związku Spor­
tow ego przyjechali do Finlandii gi* * 
m nastycy radzieccy, którzy rozegrali

hraikło wśród uczestników b. dobrze j
przygotowanego Radojewskiego (HCP< M ężczyźn i:  Ćwiczenia wolne —  1)! terenu  przez hołd ow an ie  grze w s z e r z 1
—  Pozn.), ktcrego lekarz m e dopuscd : Kirgioki (Łódź) 19 pkt. (na 20 pkt. boiska oraz n iedysp ozycja  strza ło - i szczyka i Lewandowskiego (ZZK) oraz 
do zawódow, z  powodu kontuzji ręai m ożliwych), ćw iczenia na koniu z łę iw a . P om oc krakow ska, w y sy ła ją ca  Barana z LKS.

O kazało się, że gim nastyka przyrzą-• kami —  1) K irgiski (Ł) 17,70. Ćw. na sta le  sw ój atak do przodu, n ie  m o - j
dowa jest równie ciekawa, jak inne ga j kółkach — 1) Betłyr.a (Bydg.) 17,80. gła często  dać sob ie  rady z lo tn y m . W wyniku ostrej gry kontuzjowany j zaw ody z najlepszym  zespołem  ~fiń-
łęzj sportu. Licznie zebrana publicz- 2) Gaca P (SI.) 17,65, 3) Jaryczew- atak iem  poznańsk im . O brona „W i- został Janeczek i opuścił boisko w  po- j sltim i zajęli 8 pierw szych m iejsc,
ność nie szczędziła  braw gimnastykom, | c i i  (W -wa) 17.50; ćw. na poręczach — , s ły “ w y p a d ła  słabo, na sk utek  złego ,cw ie meczu Bramki dla zwycięzców zw yciężając w ogólnej punktacji
wykonującym efektow ne ćwiczenia na ] 1) Kulik (SI.) 18,35; ćw. skoki przez u sta w ia n ia  s ię  zaw odników . Juro-

w icz  w  bram ce bronił dobrze, na 
su m ien iu  m a jednak  4 -tą  bram kę.

koniu, kółkach j poręczach. j konia — 1) Gaca P. (Śl.) 18,65. W ielo
Poziom  zawodów jeszcze daleko niż \ °°) panów (suma punktów ze w szyst _ t

szy  od przedwojennego, ale m łodzi z a ! i;i,ch ćwiczeń): 1) Gaca P. (Śl.) —  jS ęd zia  — ob. Szperlińg  z Ł odzi, w y - ' Koczewski. 
wodnicy poprawili się  znacznie  w  s to - . 194,5 pkt. (na 120 m ożliwych), 
surku do poprzednio rozegranych za- j K o b ie ty ;  Ćwiczenia wolne — 1) Ra- 
wodów w Toruniu. Ćwiczenia zarówno j koczy (Kraków) 18 5; ćw. równowaź- 
pań jak i panów ułożone były na wzór oc  —  1) Łukomska (Pozn.) 17.1; ćw. 
prób olim pijskich, dzięki czemu w ła- na poręczach— 1) Rakoczy (Kr.) 13 95; 
dze gim nastyczne mogą zorientować ćw. na kółkach —  1) Rakoczy (Kr.) i 

W arta — K K S 34:30 się  o naszych m ożliwościach na olim- 19.0 j skoki wolne przez konia —  1)

zdobyli: Janeczek — 2, Kopera — Ho- 
gendorf — po 1. D la pokonanych —

P ierw sze  rozgryw ki w  L igze  k o ­
szyk ow ej p rzyn iosły  następ ujące  w y ­
niki:

PO Z N AN:
(13:10). ’ i p'adzfe.

KRAK Ó W : W isła —  A Z S 36:33 W śród pań wyróżniła 6ię młoda za-
(9:17). j wodnika RTSG „Korcna" (Kra-

ŁODŹ: YM CA —  OM T U R  35:34. k6w). a pośród panów przedwojenni 
W A R SZ A W A : A Z S — Znicz 44:22j gim nastycy „Sokoła" Gaca Paweł, 

(21:12). 1 Szlc6arek i Bettyna.

Tarnovia w klasie państwowej 
Widzew pokonany 2:0

TAR NÓ W  (toł. w ł.). W m eczu p iłk i i 4 3 -c ie j . m inucie  K okoszka. D zięk i
R rkcczy (Kr.) 18,45. K lasyfikacja wie nożnej o w e jśc ie  do k la sy  p a ń stw o - tem u zw y cięstw u , T arnovia  w chodzi
loboju: 1) Rakoczy (Kr.) —  91.40 (na j w ej T arnovia  pokonała  łódzk i W i- ' d e fin ity w n ie  do k lasy  p ań stw ow ej  
100 pkt. m ożliwych), 2) Łuk emska dzew  2:0 (0:0).
(Pozn.) —  86.1 pkt., 3) Katńkoweka I ,Gra prow adzona była  ostro przy
(Pozn.) —  84.05 pkt- i czym  gospodarze zasłużen ie  w ygra li.

B ram ki dla n ich  zdobył w  17-ej i

341:299 punktów.
Dziennikarze niemieccy nie dopusz­

czeni na Olim piadę. Szwajcarski Ko­
m itet O lim pijski og-osił, że dzienni­
karze n iem ieccy  nie będą dopuszcze­
ni na zim ow e Igrzyska O lim pijskie, 
albowiem  n ie  istn ieje  w  N iem czech  
Kom itet O lim pijski, ani zaw odnicy  
n iem ieccy  nie biorą udziału w  Igrzy­
skach w St. Moritz.

N ow a porażka Olka. Zawodowy  
pięściarz polsk iego pochodzenia S te­
fan O lek z  Francji, rozegrał wczoraj 

| w M anchester w alkę z mistrzem An- 
L e- j g lii w  wadze półciężkiej Fredem M il-

jako  12-ta drużyna.
G D A N SK  (tel. w ł.). L egia  

chia 4:1 (2:01. Gra była  n ieciek a w a  i j s e m  i u legł mu na punkty p 0 10-c!a 
sta ła  na n isk im  poziom ie i rundach.

BRUNO TRAWk

jzkM cuJ- ui fltccęen .

Ani słowa nie mógł z tego użyć. Cała subtelna tkanina no­
weli pasterskiej poszłaby w diabły. Przedarł trzy kartki rę- 
kopisu.

Znowu nie było w domu ani jednego miedziaka. Cervantes 
krążył dokoła Zaułka Komediantów, dybał na kolegów, ma­
łych literatów, ambitnych i zamożnych, i proponował im pane- 
giryki z ich nazwiskiem, które miał wpleść w swoje dzieło. 
Zabierze ich w ten sposób z sobą w  nieśmiertelność! Doprawdy, 
mówił o nieśmiertelności, z niedowiarstwem i szyderstwem, aby 
zarobić pięć realów. Atoli i tak nigdy nie starczyło. Z ubolewa­
niem, lecz stanowczo odmówił księgarz Robles dalszej zaliczki. 
Leży to we własnym  interesie autora, który w przeciwnym ra­
zie nie miałby nic do odebrania po ukazaniu się książki.

Natenczas Miguel udał się do swej siostry Andrei. Żyła 
obecnie ze swą córeczką w stosunkach względnie uporządko­
wanych, w dwóch czyściutkich izdebkach, opłacanych przez 
jakiegoś kochanka. Była dumna ze swego gospodarstwa; posta­
rzała się nieco i wyglądała jak przeciętna, drobna mieszczanka. 
Pieniędzy jednak w domu nie miała, przyjaciel dawał jej tyle ile 
konieczne, i co tydzień obliczał się z nią skrupulatnie.

Andrea uklękła przed dużą szafą i z dolnej półki wyciągnę­
ła kilka zwojów materiału. Klęcząc, z dobrotliwym uśmiechem, 
podała jeden z nich bratu w wyciągniętych ramionach. Była to 
śFczna tafla w doskonałym gatunku — kosztowny dar jednego 
z dawnych kerhanków, przechowywany w rezerwie na ciężkie 
czasy. Genueńczyk Napoleon Lormelin, który pożycza pienię­
dzy na zastaw, da za te zwoje na pewno ze dwadzieścia, może 

nawet trzydzieści dukatów. Zna on już tę taftę, b^ła kiedyś 
u niego.

Cervantes pożyczył sobie w sąsiedztwie małego, ręcznego 
wózka, pięć zwojów materii było bowiem zbyt ciężkich do no­
szenia, i powiózł je do kupca. „W ieziecie to do chorągiewnika?"” 
pytali po drodze ulicznicy, bo tafta była w czerwono-żółte pasy. 
Starczyłoby jej na pięćdziesiąt kastylskich flag.

Zakupił nową bieliznę dla Any, zapłacił długi u kupców  
w dzielnicy oraz w gospodzie „Pod Herbem Leonu“, dokąd nie 
odważał się już chodzić. Ana Franca była w  dobrym humorze. 
Zagadkowa wycieczka nie powtórzyła się więcej. Dla Cervan- 
tesa nastały tygodnie biednego, nędznego, małego szczęścia.

W sposób ogólnie przyjęty począł jeszcze przed ukazaniem  
się książki robić jej reklamę, odczytywał publicznie wyjątki, 
puszczał w obieg całe rozdziały w odpisach i szukał możnego 
protektora, który by zechciał przyjąć dedykację i wynagro­
dzić ją później. Po kilku daremnych, próbach znalazł go wresz­
cie w osobie Ascania Colonny, przeora u św. Zofii, pochodzą­
cego z książęcej fam ilii rzymskiej, pana przedziwnie nieśmia­
łego. Pozyskał go przede wszystkim wiadomością, że przed la­
ty pełnił służbę na dworze uwiecznionego Aquavivy. O tym  
musi napomknąć wyraźnie w dedykacji, oświadczył łaskawca. 
Cervantes obiecał.

Kiedy jednak upojony powodzeniem wrócił do domu, za­
stał Anę zrozpaczoną i wściekłą. B yła ,w  ciąży.

Brzemienność była już dość daleko posunięta. Dolegli­
wości nie czuła Ana żadnych, na pewne fakty zamykała oczy, 
dziś jednak miała pewność. Jej uczucia były zupełnie jedno­
znaczne: Widziała przed sobą jedynie szpetotę swego stanu,
cierpienie i brzemię.

Niechęć potęgowała się. Z ledwo ukrywaną nienawiścią 
patrzyła Ana swym i szarc-zielonymi oczyma na mężczyznę, 
sprawcę jej nieszczęścia, na tego jednorękiego nędzarza, który 
nic nie robił, cały dzień gryzmolił coś tylko. Pewnego dnia 
wróciła na pół żywa do domu; próbowała mimo posuniętej 
ciąży pozbyć się płodu, co się naturalnie nie udało. Doktór i leki 
pochłonęły ostatnie zasoby. Lecz Ana Franca wyzdrowiała. 
Natura uparła się, aby tę pozbawioną instynktu macierzyńskie­
go istotę uczynić matką.

Cervantes pielęgnował ją z niewyczerpaną dobrocią. 
W głębi duszy radował się. Ponieważ dziecko ma przyjść na

świat, wezmą ślub. Może narodzi mu się syn. Mały synek, któ­
ry będzie należał do niego w mierze o w iele większej niż do 
matki. Będzie go pouczał, będzie go kształtował. Opowie mu 
przygody swego życia, których nikt nie chciał już słuchać, 
opowie o don Juanie d‘Austria, o Dałi-Mamim, o królu alger- 
skim. Mały synek — to drobny ułamek nieśmiertelności, ponie­
waż o wielkiej nie marzył już od dawna.

Lecz w tygodniach poprzedzających urodzenie się dziecka, 
opadła go tak silnie jak nigdy dotąd trwoga o chleb codzienny. 
Dopóki błąkał się samotnie po świecie, miał prawo być biedny 
i zadłużony; ale żebrzący ojciec rodziny jest najnędzniejszym  
stworzeniem pod słońcem. Co będzie, jeśli księgarz nie zapłaci 
nic więcej? Jeśli Colonna cofnie się w ostatniej chwili? Obawiał 
się też kiepskiej krytyki, która mogła zabić autora, zwłaszcza 
zaś uszczypliwych języków kolegów. Temu musi zapobiec. 
I nagle pewien pomysł przyszedł mu do głowy.

Musi schwycić wszystkich bez wyjątku na przynętę. Nie 
tego lub tamtego usidlić pochwałą w swej książce, lecz wszyst­
kich za jednym zamachem. Postawi olbrzymią, dymiącą ka­
dzielnicę całej literaturze hiszpańskiej. Jeśli każdemu z osobna, 
nawet najlichszemu wierszoklecie nakadzi grubo pod nos.em, 
tamten wyszczerzy z uciechy zęby i „Galatea“ będzie urato­
wana.

Zabrał się natychmiast do dzieła. Z ciężkim trudem zesta­
wił listę, grzebał w pamięci, uzupełniał ją wciąż na nowo. Po­
tem należało dać temu wierszowaną oprawę. W ostatniej, szós­
tej księdze romansu kazał wystąpić w księżycowej poświacie 
muzie Kalliopie i przed, zebranymi pasterzami i pasterkami 
wyśpiewać przy dźwięku harfy pochwałę hiszpańskiej poezji.

Rozrósł się ten panegiryk do stu jedenastu oktaw, 888 ry­
mowanych linij. Każdy autor, każdy marny Baca, Biwar, Ga­
ray i Vergas, Pariente, Romero i Moldonado otrzymał, wkr-ną 
strofę. Wielkiemu Lope dostało się również n'.e m i "j cd n- 
nych. Rozgościł się w czterdziestej pierwszej strofce Nic z c.ł 
się nawet „Orfeuszem" ani „Nowym Eurypidesem' , prza rum 
Cervantes raczej szczędził słów. Może biedny chw.dc r pragnął 
wyróżnić rzetelny talent właśnie tym pełnym szacunku 
umiarem
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